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Tod powyższym ironicznym tytułom za- 
fciieścił potrogrodzki dziennik „Nasz W iek44 
/[dawniejsza ,.Riecz“ ) sprawozdanie, opisują-

próbę ujęcia władzy ze strony niektórych 
Członków świeżo wybranej konstytuanty 
Wazechrosyjakiej. Przedsiębiorczymi tymi de­
putatami byli członkowie opozycyi anti-Le- 
fcinowsldej, pragnący jak najszybszego zwo­
łania konstytuanty wbrew bolszewikom, któ­
rzy tego dostojnego zebrania nie łakną, al­
bowiem wybory, ja.k wiadomo, wypadły nie­
zupełnie po ich myśli.

Rzecz działa się w Pałacu Taurydzldm w 
Piotrogrodzie i przybrała charakter drama­
tycznie groteskowy, który wspomniana ga- 
feeta rosyjska tak op is ie :

W  Pałacu Taurydzkim było mniej nieco 
marynarzy i żołnierzy, niż dnia poprzednie­
go, a jednak nie przestaje on robić wrażenia 
obozu wojennego. W  pokojach, gdzie daw- 
aiej lokowali się komisarze Dumy państwo­
wej, żołnierze z karabinami leżą pokotem na 
podłodze i na stołach. Jak i dnia poprzednie­
go, do Pałacu Tauiydzkiego wpuszczają tyl­
ko przez jeden podjazd, t. zw. podjazd ko­
mendantury.

Około godziny pierwszej zebrani w Pałacu 
taurydzldm członkowie konstytuanty kieru­
ją  się do lokalu biblioteki, gdzie uchwalono 
*robić prywatną naradę. U drzwi do bliblio- 
fceki od rana stoją uzbrojeni marynarze. Za­
grodziwszy wejście członkom konstytuanty, 
J“ e Puszczają kh do biblioteki. Członkowie 
konstytuanty protestują.

Jak wam nie wstyd —  zwraca się do 
marynarza jeden z członków konstytuanty, 
es-ero wiec (socyalny rewołucyondsta) —  do- 
iwiszczać się gwałtu nad członkami konsty­
tuanty? J

—  Żadnego gwałtu nie czynimy —  odpo- 
/wiada marynarz —* etolmy^taŁ 
pcrjądkn. “

^ 7  jesteśmy prawomocnymi członkami 
konstytuanty, a wy nas nie wpuszczacie do 
lokalu biblioteki.

—  Spełniamy to, co nam rozkazano *— 
feastępuje odpowiedź —  odpowiadamy za par 
feów nietykalność i jesteśmy tu postawieni 
!ńla ich bezpieczeństwa.

—  Nikt z nas nie prosi o ochronę. Jeżeli 
pragniecie, aby tu zapanował porządek, naj­
lepiej odejdźcie.

—  A  jeżeli tłum dopuści ełę nad panami 
gwałtu? My za to odpowiadamy.

—  Znajdujemy się pod opieką narodu ! h -  
idnego tłumu snę nie obawiamy. Bagnety dla 
naszej obrony są nam niepotrzebne.

Spor trwa przez kilka minut i w rezultacie 
członkom konstytuanty udaje się dotrzeć do 
lokalu biblioteki. W  kurytanzu, przylegają­
cym do niej, stoją w  dał&zym ciągu maryna­
rze. Wszystkie drzwi w kurytarzach zam­
knięte i nikogo nie wpuszczają.

Całą działalnością o-peracyjną na froncie 
Pałacu Taurydzłriegio kieruje „naczelnik ze­
wnętrznej i wewnętrznej straży*4, chorąży 
Błagourawow. Przed rozpoczęciem „działań 
wojennych44 fotografuje się —  zapewne po 
to, aby uwiecznić dla potomności ten histo­
ryczny moment.
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Członkowie konstytuanty zasiadają przy 
długim bibliotecznym stolo, przy innym stole 
rozkłada się kilku dziennikarzy.

0  godzinie 1 minut 20 popołudniu, kiedy 
członkowie konstytuanty zamierzali rozpo­
cząć naradę, do sali wchodzi bolszewicki na­
czelnik wewnętrznej i wewnętrznej straży, 
chorąży Błagourawow.

—  Oo tu za sesja? —  zapytuje.
—  Tu zebrali się prawomocni członkowie 

konstytuanty —  odpowiada członek konsty­
tuanty od Moskwy, W. Rudniew.

—  Ozy zebranie to będzie uważane za pra­
womocne zebranie konstytuanty? —  zapytu­
je Błagourawow.

—  Panu wiadomo z prasy, iż konstytuanta 
się nie zaczęła.

— A  więc to posiedzenie prywatne? —  in­
formuje się dalej chor. Błagourawow.

—  Posiedzenie członków konstytuanty —  
odpowiada W. Rudniew.

-— Oo to za śledztwo, co to za policjant, 
kto pan jesteś?— rozlegają się pytania człon­
ków konstytuanty.

 ̂Chorąży Błagourawow czyta papier, pod­
pisany przez komisarzy ludowych , mianujący 
go naczelnikiem zewnętrznej i wewnętrznej 
straży.

—  To nas nie obchodzi —  mówią człon­
kowie konstytuanty.

—  Ja panów inf ormuję —  odpowiada Bła­
gourawow.

Dalej następuje dyalog:
R u d n i e w :  Pan jesteś prz.edstawielelem 

siły zbrojnej, a kto ją postawił —  to nas nie 
obchodzi. Tu jest obecnie posiedzenie zbie­
rających się od czasu do esami członków 
konstytuanty, którzy są w prawie zbierać się 
i sasiadać w  tej sali. Ctey panu to wystarcza?

B ł a g o u r a w o w :  Jestem zupełnie po­
informowany ł zmuszony jestem panom o- 
świadczyć, ii polecono mi przez radę komi­
sarzy nie dopuszczać do żadnych zebrań w  
murach Pałacu Taurydzklego, Jeżeli tylko ze­
brali ślę nie członkowie, którzy się zareje­
strowali i otrzymali odpowiednie zaświadcze­
nia w pokoju nr 48 (to jest u komisarza bol­
szewickiego, M. Urtełdego).

R  u d u i e w : 0  ile mi wiadomo, takich za  ̂
świadozeń niema. Może być, iż którykolwiek 
z członków je posiada, ieoz w każdym razie 
cały szefeg przybywających członków kon­
stytuanty uważa za wystarczające zaświad­
czenie komisyi okręgowej.

B ł a g o u r a w o w :  W  takim razie ja do 
tego zebrania nie dopuszczę 1 proponuję par 
nu stąd się oddalić.

R u d n i e w :  Będzie pan zmuszony 'ściec 
się do siły zbrojnej.

B ł a g o u r a w o w  (mocno podniecony): 
Dla mnie to nader nieprzyjemny obowiązek. 
Muszę się przyznać. Proszę nie sądzić, Iż 
spełniam go chętnie. Lecz jeżeli tak potrzeba 
i tak być powinno, spełnię go.

R u d n i e w :  Nie mamy poco dalej mó­
wić!

O k r z y k  z m i e j s c a :  Muszę stwier­
dzić, ii są między nami i zarejestrowani i nłe- 
za rejestrowani.

R u d n i e w :  Ja osobiście o zaświadczenie 
się nie zwracałem.

B ł a g o u r a w o w :  A  wlęo oświadczam, 
jako przedstawiciel sdły zbrojnej, tż natych­

miast wprowadzę tu oddział, który zmusi pa­
nów do opuszczenia tego miejsca. .

R u d n i e w :  Więcej nie mamy o czem 
mówić. ■ : ■-

j B ł a g o u r a w  o w : A  może panowie wyj- 
idziecie sami?

R u d n i e w :  My uważamy nietyłko tói 
swoje prawo znajdować się tutaj, lecz i za 
swój obowiązek.

Chorąży Błagourawow odchodzi, by wpro­
wadzać do pokoju, gdzie odbywa się posie­
dzenie członków konstytuanty, oddział u- 
zbrojonyeh żołnierzy. Jego nieobecność trwa 

i  około kwadransa.'Żebrani członkowie kon- 
" stytuanty rozpoczynają wymianę zdań. Prze­
wodniczący G. Poikrowski. Na zakończenie 
krótkotrwałej sosy i postanawiają polecić 
przewodniczącemu \ jeszcze dwom osobom 
zredagować protokóły o zaszłem zajściu. 
Kilku członków konstytuanty rozpoczyna 
redagowanie protokółu, inni członkowie kie­
rują, się do drzwi, żeby wyjść z pokoju, lecz 
drzwi są zamknięte. W  przeciągu dziesięciu 
minut w  ten sposób członkowie konstytuan­
ty są aresztowani, zanim po upływie togo 
eza.su znów zjawia się chorąży Błagourawow 

; w otoczeniu czterech uzbrojonych marynarzy 
’ i jednego żołnierza. Odbywa się sprawdzanie 
dokumentów.

Protokół, spisany przez członków konsty­
tuanty, zebranych w bibliotece, opiewa:

„1917 noku, 30. listopada, w lokalu biblio­
teki Pałacu Taurydzkiegio zebrali się niżej 
wymienieni członkowie konstytuanty dla o- 
mówienia kwestyi, kiedy może się rozpocząć 
Zgromadzenie llbtawodawcze. Przed rozpo­
częciem zebrania o godzinie 1 minut 20 do 
lokalu biblioteki wszedł całowiek w  unifor­
mie wojennym, który nazwał eię •chorążym 
Błagourawowem, komendantem Pałacu, i 
pod groźbą gwałtu zaproponował: opu&zcze- 
ide lokalu. Zebrani członkowie konstytuanty 
uchylili eię od spełnienia raz.ka.zu i konty­
nuowali ysyę- Przy końyu IM wprowadzono 

' riłę zbrojną (oddział maszynowy około 60 
osób) i członkowie konstytuanty, ulegając 
gwałtowi, opuścili lokal pałacowy.44

Dalej następują podpisy.

Czeski dorobek.
W  czasie wojny bankowość czeska doko­

nała wielkiego dzieła. Powstał Związek ban- j 
ków czeskich i morawskich, który w roku I 
1917 dokonał mobilizacyi czeskiego kapi­
tału, 1. oprze się śmiało obcej nawale tak, 
jak opierał się zresztą dotychczas, uznając 

1 niebezpieczeństwo współudziału kapitału ob- 
jcego w swym rozwoju ekonomicznym.
J Fundamentem, na którym budują Czesi 
swój narodowy niezależny byt, jest zdoby­
cie niezależności gospodarczej; fundament 
teę umacnia ustawicznie głębolde uświado­
mienie narodowe, które pnzenakło szerokie 
masy, karnie dążące za wskazaniami swych 
przywódców. Kapitał akcyjny czeskich i 
morawskich banków, objętych zespołem, 
wynosił z końcem grudnia 1917 r. —  240.8 
milionów koron, a na rok 1918 jest posta­
nowione dalsze podniesienie kapitału akcyj­
nego. Kapitały rezerwowe wynosiły 56 miy 
lionów. Wkładki w  bankach akcyjnych cze­

skich i  morawskich 1 w Ziemskim Banku 
Królestwa Czeskiego podwyższyły się w r. 
1917 o okrągłe p ó ł  m i l i a r d a  k o r o n .
0  potężnym rozwoju bankowości .czeskiej 
świadczy fakt, żo kapitał akcyjny powięk­
szył się od 1891 roku 31 razy. Przeważna 
część banków w r. 1917 da większą dywi­
dendę, niż w roku 1916, a Ziemski Bank 
Król. Czeskiego wykazuje znaczną czynność 
emisyjną; również spostrzegać się daje zna­
czny wzrost lokat hipotecznych na realności
1 ziemię*

Czesi, Jak widzimy, zupełnie dają sobie 
radę bez żydowsko-wiedeiiskieli opieku­

nów —  owszem w Wiedniu i na ziemiach 
słowiańskich szukają pilnie dróg odpływu 
dba kapitału czeskiego. Nie znajdą, też pola 
do popisu „Malesy44, „0ezegi“  i żerowiska 
w narodzie, którego najniższe warstwy są 
więcej n aro do wo-go s p o dar c z o uświadomio­
ne, niż nasze kapitalistyczne sfery, a nawet 
wielu możów uchodzących u nas za paten­
towanych finansistów.

Jednym z wielu dowodów zacofania na­
szej bankowości jest nie wy tłómaezona skro­
mność kierowników instytucji finansowych 
polskich, obawiających się ogłoszenia zam­
knięcia rachunków, wykazania cyfr, które- 
mi polskie instytucje i kasy także poniekąd 
pochlubićby się mogły, a wszakżeż to wzma­
cnia zaufanie społeczeństwa do własnych 
banków. Czeskie banki podają swe bilanse 
w każdym miesiącu, kwartale i roku do pu­
blicznej wiadomości w wybornie redagowa­
nych działach gospodarczych swych pism 
codziennych, gdzie rozwój gospodarczy by­
wa pilnie śledzony, a sukcesy witane z wiel­
ką radością.

Zaźydzenie naszej bankowości nakazuje 
każdemu szanującemu się wielkiemu fiman- 
siśoie z małego miasta patrzeć z zachwytem 
na „Credit-Anstalty*4, „Niederoesterreichi- 
sche Wiener Bank-Vereiny“  f ,,Merkury44, 
niezdolne nawet ominąć ich opieki przy sub­
skrypcji na pożyczkę wojenną —  a nayet 
jak w Krakowie miało często miejsce «— od­
cięcie kuponu Tow. kredyt, ziemskiego po­
wierzane "bywało przez niektóre instytucje 
„Merkurowi44.

Musimy bardzo uważać, abyśmy tych 
grzechów bankowości galicyjskiej nie wnie­
śli na teren Królestwa, aby siła przyzwy­
czajenia nie sprowadziła nas z drogi obo­
wiązku narodowo-gospodarczego. Mamy je­
dnak nadzieję, że zasadnicze zmiany, jakie 
zaszły w zapatrywaniach sterników naszej 
nawy finansowej i zasługi zdobyto wobec 
kraju, każą zapomnieć o istnieniu obcych o- 
pdekunów finansowych, a nabyta praktyka 
w wielkich instytucyach da możność "wzmo­
cnienia rodzimych organizacji pieniężnych, 
stworzenia zesp<#nv sprawnej mobilizacji 
kapitału polskiego dla stworzenia zdrowego 
popędu, dającego zupełne bezpieczeństwo 
ruchu rodzimemu mechanizmowi gospodar­
czemu. Sięgnijmy po przykłady z rozwroju 
gospodarczego i finansowego Czech, gdzie 
od dziesiątek lat wrzała i wre walka gospo­
darcza, z której zwycięsko zawsze wychodzą 
dzielny naród czeski, nie obdzierany i eks­
ploatowany, lecz zdobywający ciągle wy­
właszczone skarby, świadczą o tem pałace 
Pragi, wykupione z rąk niemieckich, ziemie,
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siedmdziesiąt trzy eulcrowni, setki browar 
rów i las kominów fabrycznych, wystrzela­
jących dumnie —  wszystko to świadczy wy* 
mownie, że naród, który tego dokonał w 
tak krótkim czasie, może być spokbjny a 
swą przyszłość, bo solidarnością swą i pro* 
cą wykuje należny mu byt/ R. W.

Kiedy w  roku 1914 rozpoczynała się obe­
cna wojna, stawiano jej rozmaite, wprost 
sprzeczne horoskopy. Po pierwszych, wieb 
kich zwycięstwach niemieckich we Francyl 
zdawało się, że siła uderzenia niemieckiega 
rozbije wojska francuskie i zwycięslde wej-- 
ście Niemców do Paryża zakończy na za­
chodzie wojnę. Spodziewano się, że wygrana/ 
zachodnia umożliwi opanowanie frontu 
wschodniego, na którym Austrya p isy po­
mocy Niemiec spodziewała *ię  sama sobie 
dać radę. Pierwszy moment rozstrzygający 
wojny przyniósł korzyści mocarstwom cen­
tralnym. Ale zbyt szybko przyszło pierwsze' 
przesilenie. Huk rmat, dochodzący do Pary*' 
ża, nie przyni At spodziewanego rozstrzy­
gnięcia. Poza ple cyma Francyi stanęły spo­
kojne wyrachowania lorda Kitchenera i  zim.̂  
na krew angielskich strategów. Przyniosły 
one Francuzom upamiętanie i nagle nastąpił 
zwrot. Rok 1914 zakończył się tem, że na za­
chodzie armie niemieckie znalazły się w  od­
wrocie, zaś na wschodzie „walec44 rosyjski 
zatoczył się prawie pod Kraków. Położenie 
mocarstw centralnych w  ostatnich tygo­
dniach r. 1914 stawało się nieraz bardzo kiy- 
tyczne.

Wiosna 1915 roku przyniosła *owe przesi­
lenie strategiczne na Bałkanie. KoaliCya u- 
derzyła na Konstantynopol. Atak ten nie 
dotykał bezpośrednio mocarstw centralnych, 
ale posiadał doniosłe znaczenie dla ich poli­
tycznego stanowiska. Odbierał im bowiem 
w razie udania się wszelkie dotychczasowe 
owoce ich polityki bałkańskiej. Zdobycie 
Konstantynopola stanowiłoby strategiczne 

zagrożenie południowego frontu bojowego 
mocarstw centralnych. Na szczęście dla nich 

\ koaJicya przedsięwzięcie to poprowadziła po­
łowicznie, nie wyzyskując korzystnych mo­
mentów i popełniając błędy taktyczne. Na­
stąpiło przyłączenie się Bułgaryi do mo­
carstw centralnych, zdobycie przez nie Ser­
bii i powstrzymanie spóźnionej wyprawy 
koalicji z Salonik do Serbii. Sytuacji po* 
stronie koalicyi nie uratowało nawet wstąp 
pienie Włoch w szeregi walczących. Na fron- ’̂ 
cie wschodnim przyszedł odwet za klęski ro­
ku poprzedniego. Złamany pod Gorlicami 
front rosyjski musiał się zwinąć i usunąć’ 
daleko w głąb państwa rosyjskiego. Rosya 
jednak przetrzymała tę klęskę bez wielkiej 
Szkody. Za silna i za wielka była wtedy, aby 
ją jako klęskę odczuć. Na zachodzie walki 
trwały bez rozstrzygnięcia.

Anglia zbroiła się dopiero.v
Nadszedł rok 1916, a z nim dla mocarstw * 

centralnych czas najbardziej krytyczny podr 
względem strategicznym. Wszystkie fronty^ 
zostały zagrożone. Na zachodzie po raz pier­
wszy Anglicy poprowadzili do walki miliony. 
Kitchenera, równocześnie uzbrojone, zaopa-

Handbuch von Polen.
(Dokończenie)*

Idźmy dalej. Trudno tu przechodzić *3a- 
» ie  po zdaniu syntezy antropologiczne, tu­
dzież opisy kultury materyalnej, gdyż są to 
rzeczy nie orygin^ine5 które p. Schultz po­
wtarza za kimś lub też daje powierzchowne 
opisy z autopsyi. Nie brak i tu zabawnych 
rzeczy, np. w zbiorze bardzo ładnych zre- 
fsta fotografii.

Znajdujemy pod jednym z obrazów nota­
tkę o Księżakach —  jak wiadomo, najbar­
dziej jaskrawo ubranych wśród ludu polskie­
go —  że charakterystycznymi dla nich są 
.czarne kubraki, okrągłe pilśniowe kapełu- 
fize i (wygolone twarze —  cechy rzeczywiście 
najmniej jstotne. Ale już mniejsza o to. W  
ustępie o zwyczajach i obrzędach próbuje 
autor tłómaczeń, najnieszczęśliwiej. A le to 
juz rzeczy dla fachowców, przejdźmy do 
spraw ciekawszych, a mianowicie do tery- 
toryum etnograficznego polskiego i do po­
działu na poszczególne grupy etnograficzne.

Mapa etnograficzna, pod którą kładzie 
swój podpis dr Schultz, jest cli wała Bogu 
tylko pitim desiderium 'tego osobliwego u- 
czonego. Przedewszystkiem —  niekonse­
kwencja metodyczna jest jej zasadniczą ee- 
phą. Schultz zakłada kolorami obszary pol- 
pkie, litewskie^ biało- i małoruskie, tudzież

niemieckie, a nadto wprowadza specjalnie 
dla Niemców cieniowane obszary, jak-o „von 
Deutschen durchsetzte Gebiete44. Osiąga eię w 
ten sposób wraże nip, jak gdyby Niemcy mie­
szkali na szerokich połaciach ziem poiskich, 
podczas gdy granica etnograficzna polska 
jest zupełnie ścisłą, tak, że na obszarach 
litewskich, czy niskich niema zupełnie Pola­
ków.

Wten sposób przeprowadza Bię na mapie 
etnograficznej „naukowe44 uzasadnienia gra­
nic politycznych. A  więc: w  granicach pań­
stwa niemieckiego niema ani piędzi ziemi, 
któraby nią była niemiecką lub choćby tyl­
ko „von Deutschen durchsetzt44. Komiczne 
zupełnie wrażenie czyni mapa, na której po 
stronie niemieckiej granicy państwowej cie­
niuje się obszary polskie, po dawnej rosyj­
skiej stronie przyznaje się z laski obszar pol­
ski. Z łaski, należy dodać, gdyż jest go dość 
niewiele. Zaledwie gubernia łomżyńska, ra­
domska i kielecka są założone w  całości bar­
wą polską; warszawska, kaliska i piotrkow­
ska. mają znaczną część obsizaru cieniowaną, 
a także i w  płockiej ziemia Dobrzyńska. Do­
dać należy, że granice zwartego obszaru 

czysto niemieckiego posunięte są śmiało na 
wschód, ale tu już trudno się bawić w pro­
stowanie tego, co wykreślono „pessima fi- 
de“ . Podobnież nietrudno zauważyć, że gra­
nica wschodnia polszczyzny jest w  podobny 
sposób oznaczona: taksamo znnełnie bezwar-

tościowemi są granice obszaru litewskiego 
i białoruskiego (Wilno leży wedle Sckultza 
na terytoryum etnicznie litewskiem, co jest 
oczywistym nonsensem, mającym swe uza­
sadnienie w pewnych politycznych tenden­
cjach popierania ruchu nacyonalistyczno-łi- 
tewskiego przeciw Polakom). Ani śladu pol­
skości na wschodzie.

Słowem, ijodobna mapa wystarcza (W zu­
pełności, aby zachwiać z gruntu wiarę, jeśli 
nie w dobre, to przynajmniej objektywne in­
tencje autora i jego metodę naukową. Cóż, 
kiedy dr Schultz nie poprzestaje na tein.

Niemniej wspaniałym jest podział na gru­
py etniczne, który warto powtórzyć:

1) Grupa zachodnia. Ślązacy —  Ppznań- 
czycy —  zachodnio-pruscy Polacy —  Ma­
zurzy pruscy —  Kaszubi.

2) Grupa północna. Kujawiacy —  Mazu­
rzy —  Kurpie —  Łowiczanie.

3) Grupa południowa. Krakowiacy — 'San- 
domierzanie —  Łubliniacy —  Kielczanie, 

Radomiacy, Piotrkowiacy —  Bug-, San- u. 
Dniestr-Polen —  Górale (Bergpolen).

Nie trudno zauważyć, nawet dla osób 
nieobeznanych z etnografią, że jako podsta­
wę podziału wzięto tu granice państwowe. 
Cóż to bowiem za „nordliche Gruppe“ , w 
której są Księżacy i Mazurzy, a niema Ma­
zurów pruskich, choć oni bardziej na północ 
mieszkają? Należą oni zatomiast do grupy 
zachodniej, chyba dla zasady «Jux n. non

lucendo44. Poprostu, zachodnia grupa pokry­
wa się ściśle z terytoryum państwa pruskie­
go; oto podstawowa myśl p. Sehultza, który 
nawet dodaje, że zostaje ona pod silnym 
wpływem, niemieckim i że różni eię bardziej 
od obu pozostałych gmp, niż te między so­
bą. Wyborny argument przeciwko zakusom 
wszechpolskim na ziemie, włączone nieod­
wołalnie do korony pruskiej. Oczywiście, 
ścisłe przeprowadzenie rozgraniczenia na­

trafia na trudności. Mazurów pruskich od­
dziela autor od ich sąsiadów z zagranicy i 
czyni to bez skrupułu; przy Kujawach czuje 
się w  obowiązku dodać, że dawniej Kujawy 
obejmowały obszerniejsze terytoryum, ale 
„heute bewohnen die Kuj a wen die Kreise 
Nieszawa, Włocławek, Słupca, ICoło und K o­
nin44, a więc graniczne powiaty Królestwa. 
Ścisłość godna pochwały, niemniej jednak 
bliższe określenie Kujaw też jest charakte­
rystyczne: Kujawiacy należą do grupy pół­
nocnej, ale są czemś pośredniem między Po­
lakami zachodnimi i południowymi. Dziwne 
conajmnicj określenie, które daje nam miarę 
wartości podziału p. Sehultza. Zapewne gło-

Gliederun.g Polens44 figurują Mazurcy pod 
Kaliszem. Z trudnościami etnograficznemu w  
Prusiech poradził sobie również gładko ' 
poprostu ograniczył mapę do Królestwa.

Z tem wszystkiem, jest to wprost humo- 
rystyka. Poddał na grupę północną i połu­
dniową odpowiada mniej więcej okupacyi 
niemieckiej i  austryackiej; czyżby i on miał 
już uzasadniać pewne „fakty dokonane44; czy 
też jest wprost odbiciem pewnej bezwładno­
ści umysłowej, nie wiadomo. Również do* 
wolne i pozbawione sensu są podziały szcze­
gółowe. Pomijając już owych Mazurów pod 
Kaliszem i Łodzią, którzy sięgają aż po zaą 
chodnią granicę Królestwa, i nie mają żan 
dimj łączności z Mazowszem prusldem, mamy. 
inne okazy cennej obserwacji naukowej.1 

Tak np. Krakowiacy sięgają na" południe aż 
do Karpat (!), na wschód aż do Rawy (ja­
kiej? chyba nie ruskiej, przypuszczalnie zaś 
pomylił tu Schultz Rawę z rzeką Rabą), na 
północ do okolic Ołjmsza i Miechowa, co nb* 
rów nież nie jest śeisłe, gdyż sięgają oni wy­
żej, do Szczekocin i Lelowa, —  Sandomie- 
Tzanie „leben yorw iegend  in der TImgebung

wił się p. Schulz długo, zanim wymyślił jakiś! der Stadt Sandomierz in Sudpolen44 —r ścisłe 
podział, któiyby pozwolił ominąć. drażliwą j to określenie jest potrzebne -ee względu na 

j k\Vestyę Wielkopolski. Stąd też zabawna i. to. żo np. „Kielcer Polon44 nie mieszkają w 
‘ rzecz —  nie wiedział, co zrobić z ziemiamijokolicy Kielc (zob. mapkę na str. 284. gdzie 
! wielkopolskiemi, polożonemi na wschód od Kielce leżą na terytoryum Sandomierskiem). 
| granicy ł uznał, że są one zamieszkiwane j Również cenne jest zeznanie końcowe, ze 
i Di'2ez Mazuj'0w i maDi?R i^ibnnwaiibia/ihn I -die Revnlkfirumc' -San..*
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irzone w nieograniczona masy amunicyi. 
Francja ze swej strony uczyniła także pierw- 
azy wielki wysiłek. Walki pod Verdun po­
chłonęły ogromne rezerwy niemieckie, roz­
poczęła się mordercza bitwa nad Sommą.

Równocześnie prawie na wschodzie ude­
rzyły miliony Bnisiłowa, które w potokach 
krwi zrobiły wyłom w obronie mocarstw cen­
tralnych. Na południu Cadorna staczał jedną 
bitwę po drugiej. Sprzymierzeni znaleźli się 
w bardzo krytycznej sytuacji. Wreszcie koa­
licja rzuciła ostatni swój atut. Rumunia po 
długim namyśle stanęła po jej stronie i roz­
poczęła walkę. Był to okres największych 
przesileń wojennych. Armie mocarstw cen­
tralnych przelatywały poprostu z frontu na 
front bez wytchnienia Ostatecznie jednak i 
to przesilenie przetrwano. Nastąpiła zmiana 
w kierownictwie armii mocarstw centralnych, 
a wraz z nią przyszło takie polepszenie sy­
tuacji

Przyszedł rok 1917. We Francji groziła 
klęska w razie przyjęcia bitwy rozstrzyga­
jącej na posiadanych stanowiskach. Niemcy 
uniknęli jej, cofając się na pozvcye Zygfry­
da. Bitwa nad Aisną nie przyniosła Francji 
spodziewanych korzyści. To też roi# ataku­
jących obieli A»?liev. Uderzyli na Flandryę. 
Rozpoczęły się długie, miesiącami trwające 
zapasy, które po obu ©tronach pochłonęły ol­
brzymie ofiary, nie potrafiły jednak na tyle 
wstrząsnąć frontem niemieckim, aby dać An­
glikom ostateczne zwycięstwo.

Na wschodzie druga ofenzywa Bru3iłowa 
posunęła znowu linię bojową na zachód. 
Stracono Luek. Przyszła jednak w pomoc 
mocarstwom centralnym rewolucya rosyjska. 
Front rosyjski zaczął się rozprzęgać. Trzecia 
ofenzywa Bnisiłowa na Kałusz i Bukowinę 
zakończyła się ostatecznie klęską wojsk re­
wolucyjnych. Front rosyjski ustalił się i sta­
nął bezczynnie na długi czas. Poruszyło go 
dopiero zajęcie Rygi przez Niemców, ale był 
to już ostateczny wysiłek.

Na południu, we Włoszech, ofenzywa mo­
carstw centralnych na Ars i ero i Asiago za­
łamała po raz pierwszy linie włoskie.

Nie została ona ooprawda zakończona we­
dle planów auftryaekieh, gdyż Rosja odFią- 
źyła wówczas zagrożonego sojusznika. Od­
powiedzią na nią bvły zaciekłe ataki Cador- 
łry na Tryest i dal3ze walki nad Soczą. Aż 
i na tym froncie przyszło przesilenie —  li­
stopadowa ofenzywa mocarstw centralnych, 
zakończona nad I*!avą. Bok 1917 pr/v niósł 
przesilenie stratosrezne tym razem wyłącznie 

stronie koalicji.
Co da rok 1918? Na froncie wschodnim 

walka jest iuż skończona. Cały ciężar dzia­
łań strategicznych przeniósł się obecnie na 
zachód i łu Niemcy prawdopodobnie ze swej 
Strony obecnie poszukaią rozstrzygnięcia. 
Rozpoo7pcia zapasów spodziewać się należy 
Jeszcze w tvm miesiącu. T może to będzie 
naprawdę ostatnie przesilenie strategiczne w 
obffconipi wnńde.

KRONSKA.
Wschód słońca • godz. 7 4t r. 
Zachód „ „ 3*49 w.
Długość dnia godz. 8, ra. 012.

Kraków, 3 stycznia 1918. 
Bakcyl galicyjskiego biurokratyzmu, przed 

którego przewleczeniem pilnie strzedz należy 
Królestwo, największe spustoszenia czyni w 
sakrsdp naszych poczt. Osławiony jut tam sy­
stem oszczędnościowy,' dochodzący do mania- 
etwa, czyni zator zupełny w ruchu poo/towo- 
teIegT»ficznym, który cofa się ku średniowie­
czu. Znane są czytelnikom naszym ogoU cenią 
t poczt galicyjskich zdrojowisk, s szczególnie 
Rabki, znane tysiączne skargi na depesz** do­
ręczane po kilku dniach, a ekspHy cwane nie 
dr*upm. lecz spażniającemi się sr.de pmiąga- 
lnL Tkwi jednak ciągle w żywej pamięci uie- 
gmeezrtość dla stron, która stała się symbolem 
ptt*ciętra»j galicyjskie} poezciarki, telefonistki 
i  telegrafistki, upadającej ze znużenia i wyzy­
sku. Pozostają bowiem na poczcie tylko te. 
kłów mają za sobą łata służby^śpodziewany

kiedyś awans lub emeryturkę, a wszystko co 
może, ucieka z poczt do central i prywatnych 
instytucyi dla objęcia posad lepiej płatnych 
i nie przeciążających personalu tak wytężoną, 
jak na poczcie pracą.

Nowym kwiatkiem bezmyślności t. zw. po­
cztowego systemu oszczędnościowego jest nie- 
drukowanie spisu abonentów telefonu. Lokalne 
spisy wychodzą nakładem prywatnym, nie u- 
zupełniano ich w miarę, jak sieć telefoniczna 
stawała na usługi sze-ra/ej publiczności Pomi­
mo znakomitej funkcyi aparatów telefonicznych 
samołączących, jakimi się Kraków poszczycić 
może, abonent cbcąc się połączyć, alarmować 
musi pogotowie telefonistek pełniących służbę 
w centrali, ” 4vwać się o numery odnośne­
go telefon. pliwością godną męczenni­
ka, stercze^ ,,aracie, dokąd trapione u
stawicznie tełełonistki nie zdołają połączyć go 
z odnośnym numerem. Zdenerwowanie wojen­
ne jednej i drugiej strony tj. telefonistki ijilion- 
ta, wywołuje częstokroć sceny, które znosi 
cierpliwy drut i rzucana w pasyi słuchawka.

Powoli wróciła już równowaga do wayst- 
kich władz galicyjskich pnzyst06 0wujacych rię 
do pokojowej pracy, lecz ani rusz doczekać się 
nie można zmian na galicyjskich pocztacli, 
gdzie sys-tem oszczędnościowy większą przy­
nosi klęskę, jak zniszczenia dokonane przez nie­
przyjaciela, bo mając, jak widzimy, znakomite 
aparaty, nie możemy ich używać, o iie nie 
chcemy wejść w konflikt z przemęczonemi słu­
żbą telefonistkami, spełniają cemi rolę skorowi­
dzów, których dla oszczędności nie drukuje ga­
licyjska dyrekeya poczt. Takie lekceważenie 
publiczności dziać się może tylko u nas, gdzie 
członkowie Koła polskiego podobnie, jak dy­
rektor poczt c oszczędności nie jeżdżą na ee- 
sye do Wiednia, zaniedbują koanisye, a zja­
wiają się tylko pilnie po odebranie dyet.

Dotychczas mieliśmy pustki w masarniach 
pozbawionych zupełnie przydziału nierogaci­
zny. Jak się dowiadujemy, firma W. 8 a t a 1 e- 
c k i zamyka zupełnie swe czynności, a w ślad 
za nią zapewne pójdą inne, bo pocói hidzłó 
klientów, narażać portal 1 szyby sklepowe na 
zniszczenie przez napór cisnących się tłumów, 
których nawet, gdy nadejdzie cząstkowy przy­
dział, masarnie nie są w stanie obdzielić. Obe­
cnie taki? same sceny widzi się przy jatkach 
od szeregu dni. Kraków pozostaje bet mięsa, 
a plaga ta spada nań nie i  konieczności, aby 
mię-sa nie było, lecz z powodu niedołęstwa or­
ganów powiatowych, odcinających miastu mo­
żność zaopatrzenia go w mięso, wędliny i tłu­
szcze.

Z powodu braku paszy groziło wybicie by­
dła. Namiestnictwo nosiło się t wyślą urzą­
dzenia fabryki konserw mięsnych, przeprowa­
dzano konferencje z właścicielami zakładów 
masarskich, wreszcie -zaniechano tej myśli, po­
stanowiono solić nadmiary mięsa, aby się nie 
marnowało. Jak widzimy, dzieją się cuda. by­
dła na sprzedaż nie brakło, pomimo braku pa­
szy jest go jeszcze wiele w powiatach, lecz do­
puszcza się do głodzenia miast tylko dzięki 
niedołęstwu powiatowych organów, popierają­
cych w ton sposób nzeżnlków i masarzy pro­
wincjonalnych. co ułatwia uprawianie pofcątue- 
go handlu w mieście mięsem i wędlinami prze­
mycaniem! do miasta. Sądzimy, te .namiestni­
ctwo wejrzy w tę sprawę | uchyb niapoauą- 
dki i położy kres nadużyciom.

Dniestrgebietes und die Góralen fallen be- 
reits auv den Rahmen dieser Betrachtung, 
da sie a n s s e r h a l b  P o l e u s  leben“.

Cóż mamy mówić o charakterystyce tych 
grup? Sam podział daje już probierz warto­
ści eałego wypracowania; najcenniejszą nie­
wątpliwie rzeczą są tu fotografie typów lu­
dowych t bibliografia prac etnograficznych, 
?v których najwidoczniej Schultz n i e korzy­
stał.

W  przedmowie do książki pisze ekse. Be- 
tRÓlen „Jch heffe, dass das Werk eine Lticke 
in der wissenschaftlichen geographiochen 
łitterotur ausfrillen nnd steh der Anerken- 

nnd des Bcifalls seiner Leser crfreuen 
yird11. Niewątpliwie praca taka. jak p, Schul- 
iMt, wypełnia braki dotychczasowe, gdyż 

podobnego jeszcze ni? było —  można 
esutrzeżenia tylko co do naukowesro 

barakTern tej literatury. Co zaś do d n ^e -  
pezypaszczenia, że dzieło będzie się cie- 

uznaniem, stwierdzić można, że ucie- 
cha ta bidzie bardzo specjalnego rodzaju.

~ zupełności natomiast podpisać się można 
pod końcową konkiuzyą eksc. Beselera:

„So móge detm das Bnch zum reehten 
eretdndnis wahren deut&cben Geistea bei- 
gcn,w

JAN ST. BYSTROS.

Z miasta.
MINISTROWIE DR L  ĆW IKLIŃSKI I DR 

J. TWARDOWSKI, którzy przybyli na* po­
grzeb ś. p. Stanisława hr. Tarnowskiego, udzie­
lali wczoraj w gmachu starostwa od godz. 4— 6 
wieczorom posłuchań. Między innymi przyjęci 
zostai: prezydyum miasta, rektor Uidw. JagiwL 
Dr Żórawaki ^ gronom profesorów, wioepr. Ra­
dy szkolnej kraj. Ib  Zoll. prezydyum T. 8. L , 
delegacya krak. Koła Tow. naucz. szkół wyż., 
prezydyum polskiego Związku <$auoz. h»d.. wre­
szcie szereg osób prywatnych. Wieczorem o 
godz. 10 ministrowi# wyjechali do Wiednia.

POSTULATY NAUCZYCIELI SZKÓL ŚRE­
DNICH. Z krak. Kola Tow. naucz, szkół wyż­
szych komunikują nam: Korzystając z pobytu 
w Krakowie ministra oświaty Dra L  Ćwikliń­
skiego, udała się wczoraj deputaeya krak. Koła 
Tow. naucz, szkół wyższych, od ozon a t prezesa, 
prof. Uniw. JagielJ. I. Chrzanowskiego, wice­
prezesa prof. A. Marcinkowski ago, sekretarza 
prof. Wl. Kocha, członka wydziału Dra St. 
Weinera i prof. M. Rozmarynowicza, aby imie­
niem całego Tow. naucz, srkół wyższych w 
kraju, przedłożyć szereg najważni-^ -y-ch a nie­
spełnionych dotąd postulatów. T" -ogólno­
ści doputacya prosiła p. ministra. przerwać 
zastój w nominacjach naucz, szkól średn., ja­
ko boleśnie dotykający wielką rzeszę ukwaii- 
fikowanych zastępców nauczycieli, którzy sku­
tkiem wojny pozbawieni są w jaskrawy sposób 
normalnych warunków awansu. Powtóre. pro­
siła deputaeya o zamianowanie prowizorycz­
nych nauczycieli rzeczywistymi w myfcl pra­
gmatyki z działaniem wstecznein od 1 sierpnia 
1917, przez co usuniętą zostałaby dotychczaso­
wa krzywda, odbierająca tymże nauczy doi om 
kwinkwenia i kilkaset koron z }dacy. Po trze­
cie, proszono o natychmiastowe wprowadzenie 
pragmatyki: ustawa ta wyrównuje najbardziej 
pokuzyważonym nauczycielom ich płace, co w 
dzisiejszych nader ciężkich warunkach szcze­
gólnie jest pożądanem. Również do wstcaętejj 
niedawno, a głośnej akcyi Koła krak. w spra­
wie reklamacyi sił nauczycielskich, proszono p. 
ministra o szczególne orędownictwo ze w»zglę- 
du na nadzwyczajne zapotrzebowanie nauczy­
cieli tak w reaktywowanych szkołach średnich 
w kraju, jakotei w tworzącem się szkolnictwie 
w Królestwie. Do tych postulatów deputaeya 
ppyez swego referent* spraw ekonomicznych 
nauczycielstwa, Dra 8t. Weinera, dołączyła 
wyczerpujące motywy, wykazujące niezbicie, 
że przy dobrej woli centralnego rządu wszyst­
kie przedłożone postulaty nauezycioł&Łw* mo­

żna!) y spełnić ku uśmierzeniu tak ciężkiej doli 
nauo/yoieli szkół średnich.

P. minister okazał żywe zainteresowanie dla 
przedstawionych dań i zapewnił deputacyę, 
że już od dawna ś.odzi akcyę krak. Koła Tow. 
naucz, szkół średn. z komunikatów w dzienni­
kach. W  ciągu dalszej dyskusyi oświadczył, że 
dołoży wa ystkich starań, by spełnić wszystkie 
tak uzasadnione życzenia ogółu nauczycieli 
szkół średnich w kraju.

Deputaeya po dłuższej audyencyi wyszła z 
milom wrażeniem, że w osobie ministra-rodaka 
ma życzliwego przełożonego, rozumiejącego \ 
uznającego potrzeby nauczycielstwa, które, je­
żeli kiedy, to w tak ważnej epokowej chwili 
spełnić ma jedno z najważniejszych narodowych 
zadań.

O UPAŃSTWOWIENIE GIMNA7YOW T.
S. L. Wczoraj jawiło się jwz>dvum T. 8. L ,  
złożone x prt»u*>a Dra E. Pandrow>kiog« 1 se­
kretarza Stan. Rymarxu u miniatrów Dra Ćwi­
klińskiego i Dra Twardowskiego w a{>rawie 
upaństwowienia szkół średnich T S. L  I Ma­
cierzy szkolnej. Obydwaj pp. ministrowi* za­
pewnili deputacyę. te sprawa upaństwowienia 
gimmazyów T. S L  jest w toku, wymaga wpra­
wdzie jeszcze usunięcia pewnych trudności ad­
ministracyjno-finansowej natury, jednakże w 
niedługim o asie doczeka się stanowczego za­
łatwienia. Sprawa upaństwowienia seaninaryyin 
T. S. L. w Białej chwilowo jeszcze traktowaną 
nie jest. Delegaci T. S. L  przyjmując udzie­
lone wiadomości, prodli pp. ministrów o przy­
spieszenie przewlekających się zbyt długo per­
traktacji.

PO ZGONIE Ś. P. STANISŁAW A TARNOW ­
SKIEGO. Otrzymaliśmy następującą depes ę z 
prośbą o ogłoszenie: Opatów. Wyooce przejęci 
żałobną wieścią o śmierci Stanisława Tarno­
wskiego, zasyłamy wyrazy głębokiego żalu o- 
bejmującego Ojczywię naszą. Imieniem zarzą­
du głównego Polskiej Macierzy a.koh»ej Króle­
stwa Polskiego w Warszawie, Michał Karski.

INSTYTUCYA KANONICZNA ks. Dra Mi­
chała Kołodj ieja na urząd kanonika kapituły 
katedralnej krakowskiej, odbyła się w dniu 
wczorajszym.

REPERTUAR ZIMOWY TEATRÓW MIEJS. 
Teatr im. Słowackiego po „Myszach łwn kota“ 
wystawia w najbliższej przyszłości ^ ‘a^a Jo- 
wialakiego“ w nowej koncc}»cyi reżyserskiej i 
inscenizacyjnej p, A. Zelwerowicza, poo.cm ko­
lejno ukażą się: „Marya Leszczyńska** najnow­
sza sztuka- T. Konczyńskiego, wznowienie 
„Aszantkl*4 Pon.yńskicgo, „Zawód44 najnowsza 
sztuka iL  Szukiewiuza, „Ryszard U l"  Szekspi­
ra z p. Bończą w roli tytułowej, wretszcie wzno­
wienie „Kaligułf“ , „Głupiego Jakóba4*, „Can- 
didy*4. pow rotu  wńosuy*4 'i „Ciepłej wdów­

ki*4, poczem sezon przed wiosenny zakończy się 
wystawieniem „Traech sióstr*4 Czechow* i „La­
ta4* Rittnerą.

Teatr pn/y ul. Rajsdiiej otwiera rok 1918 wy­
stawieniem* niegraneęt) dotrehoza* arcydzieła 
Moniuszki: „Jawnuta*4 i  pohjesn wdzięku li­
brettem Kniaźnina; następni# w dziale śpiew­
nym ukaże się „Baron Kurnneł** l „Śluby Dęb­
nickie** NmmTowgkleą^ w" dziale komody owym 
otrzyma publiczność sensacyjną kroto hwilę 
Brunon* Win a w era „Rokowania pokojowe**, 
którą scen* przy ul. Rajskiej wykona wraa a 
kilkoma siłami teatru im. Słowackiego: po tej 
pełnej niezwykłego humoru krotoehwiJ! aktual­
nej. wznowione l>ędą „Zuchy krowoderskie** 
Turskiego i klasyczna farsa OoldoTii*ego „Mi­
łość żołnierska** z zastosowaniem sccnaryusta 
CommedH Dell‘arte: yiod koniec zaś marca uka­
że się nieśmiertelny „Mieszczuch a lachcicęrtJ*4 
z cał^nn aj-a ratom groteski oraz Śpiewnych i 
baletowych intorendiów.

knięcia fabryk. W majątku Górach staraniem 
i kosztem właścicieli majątku utrzymuje się 
gniazdo sieroce dla 14 dziewczynek. W Micha­
łowie zakład sierocy daje dziś schronienie 13 
chłopcctfi. W  Lubczy, również kosztem właści­
cieli, p zebywa w takimże zakładi ie kilkana- 
ścioro dzieci. Ogółem w powiecie powstało 30 
zwykłych ochronek. Do ich lustracyi popro­
szono p. ZdanowŁczównę, znaną ze swej pracy 
na polu pedagogicznem.

Z ŻYWCA piszą nam. Po długich ł usilnych 
staraniach, przyznała wojenna Centrala han­
dlowa tutejs.emu „Ognisku nauczycielskiemu44 
15 tonowy waigon węgla celem równomiernego 

) rozdziału dla grupy członków w liczbie 11. ~  
Węgiel ten (nr wagonu 153.0311 wysłała ko-

ihiia w Jaworzniu dn. 26 listopada z. r. — 
j W drodze zarekwirowano go. Reklamacya za­
ginionego wagonu tak w wojennej Centrali 
handlowej, jak i w dyrekcji kopalni gwarectwa 
węglowego w Jaworzniu nie wykazała dotych- 
or/as czynnika, który węgiel zarekwirował. De 
rozpaczy i przygnębienia, ile szkody materyal- 
nej ponieśli ci członkowie „Ogniska naucz.4*, 
którzy mieli otrzymać zamówiony węgiel % głó­
wnego źródła zakupna, bo wprost od producen­
ta, iz wykluczeniem handlu łańcuchowego i li­
chwy prowincjonalnej, ten ocenić potrafi, kto 
Z’ia nędzne uposażenie materyaine nauczyeicl- 
stwa ludowego. Dalsze komentarze zbytecane.

INSTYTUCYE POLSKIE W LONDYNIE. 
Wychodząc* w Moskwie „Gareta Polska** i  1 
gniduia donosi: Z chwilą uznania przez rządy 
państw koalicyjnych Komitetu Narodoweeo w 
Paryżu, jako oficjalnej reprezentacji polskiej, 
zwiększyła się praca w tej organizacji i w jej 
ekspozyturach. W londyńskiem przedstawiciel­
stwie politycztiem Komitetu (Mountstreet 46)* 
Reśrodkowały się polskie polityczne
w stosunku do nrądn W>?p]k5ej Bn^tanii Przed­
stawicielem jest Wł. hr. Sobański, a p. St. Ko­
zicki jego zastępcą. Sprawy wychodżtw* pol­
skiego koncentrują się w polsk;ej Agoucjl kon- 
wilamej, która powstał* i  dawniejszej „Polish 
Exile Protectiou**, utworzonej przoz panią Alm* 
Tademę. Na czele organizaeyi. pełniącej rolę 
konsulatu polskiego, stoi p. St. Kozicki, zastę­
pcą zaś jego jeat p. Tadeusz Oarczyńskl Prty 
konsulacie istaiieje polska misy a wojsk ow* do 
spraw formacyj polskich sił zlirojnych. Bardr.0 
pomyślnie rozwija się w Londynie nowo zało­
żony Klub polski. liczący obecnie ju l kilku­
dziesięciu członków.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK KS. BITRBON- 
SKICH. W sobotę wieczorem przwwiezione do 
Wiednia i złożono w grobowcu kościoła Kar­
melitów t.rumny cc zwłokami kuiążąt łKjrł»oń- 
skich: Karola X francuskiego, ka. Ludwika 
Angoulome i jego małżonki, córki Ludwika 
XVI. ora» hr. Chamhord i księżniczki Matji 
Teresy modeńskiej. które dotycho/** epoczy- 
wały w grobowciu kościoła Franciszkanów w 
Koetardewicy. W czaaia walk o Gorycją klaaztor 
w Koetaniewlcy ł>ardzo ucierpiał od pwisków 
włoskich, skutkiem czego powstał plan duła- 
wiezieti* trumien do Wiednia,

mnnikują: W święto Trzech Króli będzie r*1, 
chód. ona Droga Krzyżowa o godz. 3 popol. «? 
kościele św. Krzyża, a po odbyciu Drogi bę­
dzie wspólny tradycyjny Opłatek dla biorą, 
cych udział w stacyach, połączony z gwiazd­
ką podarków- dla członków' Związku stróżów, 
robotników i służby domowej w lokalu przy ul 
Zwierzynieckiej L 7.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
ADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU,

Dziś, dn. 4 stycznia- jako w pierwszy piątek 
miesiąca, odbędzie się całodzienna Adoraoy* 
Przenajświętszego Sakramentu w kościele śiw* 
Barbary.
. WSPÓLNA ADORACYA MĘZKA Przenajśw. 
Sakramentu w kościele SS. Felicyanek na Smo­
leńsku, odbędzie się dn. 6 stycznia b. i. w nie- 
dUelę od godz- 3—4 popołudniu.

NEKROLOGIA.
KS. FRANCISZEK KLIŚ, proboszcz w Za- 

woi ad Maków, zmarł nagle wczorajszej nocy. 
Potgrzeb odbędzie siz w sobotę rano.

Z PołękT ! 7e
Z ZAKOPANEGO piszą nam: Pod łiasłetn dô  

broczynn-ośd rozpoczął się w Zakopanem sezon 
zimowy. Szcznjde dochody „Doraźnej pomocy 
K. B. K 44 były już na wyczerpaniu. Miko­
łaj zasila jtdnak kasę ^J>orainej pomoc}'**, 
która wspomaga biednych, a sz-czególnetn it- 
w7giędnioniem rodzin obarczonych liczną dzia­
twą. Dnia S grudnia pod protokt-oratem pa.d 
x ks. Jabłonowskich G ora^ iic j odbył się wspa­
niały wlecaór św. Mikołaja, na który złożyły 
aię, opróca chóru pod batutą }>rof. Bielawy, 
dwa bard?.o udatne występy dzieci. Grano 
„Zwycięstwo wiosny*4: zjma broniła się dzielni*, 
wzywając na }>otnr>c bielutkie, obwieszone 
Bk_rzącymi się płatkami śniegi. Ostatecwde za­
panowała wiosna, otoczona rojami K>żnobar- 
wnych motyli. Mot>4ki odtańczyły gawotta, 
wśród nich zaś. jako prima bałeńn&. solowy 
taniec wykonała x wdziękiem siedmioletnia 
Irenka Kunkiówna. Następie przedstawiono 
oczekiwanie dzieci na przyjścia św. Mikołaja, 
który zstąpił na salę. przepełnioną widzami, roz­
dając z pełnych koszów podarunki nietyiko 
grzecznym dzieciom, lec* takie i starszym, w 
szczególności zaś tym, którzy pracą swoją do 
udania się tego wieczoru dopomogli. Szczere 
podziękowanie należy się rodzicom, którzy dzie­
ciom swoim w przedstawieniu pozwolili wziąć 
udział, pTu^dewj^ystkiein zai urządzającym 
je, tu zaś na spocyalne uznanie zadłużyły panie: 
Helena Kurowska 1 Zofia Jankowska, które 
wyćwiczyły młodziutkie siły aktorskie, zmobili­
zowane dzięki staraniom p. Kupskiej, SaJa była 
przepełnifma. Dochód zysty, amniejszony zna­
czną ilością biletów gratisowych, jakie otrzy­
mała np. cala ochronka K. B. K., wynosił 901 
kor. 58 h.

Z PIŃCZOWA donoszą: W  Pińozowie I w 
Kazimierzy Wielkiej przed licznie zebraną pu- 
Mieur.ością wygłosił ks. Zimmerman. prof. 
Wszechnicy Jagiellońskiej, cztery odczyty o 
pracy społecznej. Niedawno powstałe Stowarzy­
szenia pań, jak Sodalicya, Związek niewiast 
katolickich, Ziemianki, podejmują energiczną 
i ofiarną pracę w celu ulżenia nędzy ludnośea 
napływowej z okolic fabrycznych, osiadłej tu 
u konieczności od pewnego czasu, wskutek, stam-

Zawladoirlenl* ? komunfkaty.
LWOWSKA DELEGACYA K. B. IL zawia­

damia Delegacje parafialna, instytucye 1 koo- 
sumy un.ędnicze, ie  magazyny i biura K. B. K. 
będą zamkn+ęte od 23 gnidnia do 7 stycznia 
1918 x powodu sporządzania inwentarza I ro­
cznych zamknięć rachunkowych. Asygnaty to­
warowe zacznie się wydawać dopiero 7 styczni* 
1918. Ka*a K. B. K. będzie w tym czasie przyj­
mować datki 2 okazji Tygodni®. K. B. K. od 
godz. 10— 12 w południe.

W SZKOLE WYDZIAŁOWEJ PP. PREZEN­
TER lekcje po feryach św'iątecznych rozpo­
czną się dn. 10 h. m.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Stara­
niem chorych legionistów 5 rez. a pitala w Kra- 
kowift, odbędz.ic się w s„‘Ji Klubu pocztowców, 
ul. Lubicz 1. 5, w niedzielę dn. 6 b. nu. o  god*. 
6 i pó! wieczorem, przedstawiorle amatorskie. 
Tidegraną będzie „KróloWa przedmieścia** Krum- 
łowsktego. Przy pole# ,Jłarh-ei a ch-ci arb“ i 
mazurz# przygrywać będzie „kwartet koncer­
towy** por] batuta p. Piotra Tretera. Rcżype- 
mjc p. Fug. Piętroń. W czasie antraktów jirzy- 
gn^wać będzie orkiestra wojskowa pod batutą 
kapelmistrza p. Teearzika. Ceny miejsc: fotele 
5 K. 1 miejsc# 4 K, II miejsce 8 K, ITT miepca 
1.50 K. tniejec# stojące 1 K. Bilety i zaprosze­
nia w kancclaryi tegoż szpitala, ul. Kopemfka, 
dom 00. Jezuitów, *  rr dniu przedstawieni* 
przr knsie od go^ic. 3 popoł., ul. Libicz 5.

03ECNY NIEZW YKLE INTERESUJĄCY 
przegląd sztuki wystawy „Czwórka44, ul. Sien­
na L 2, wzbogacony dodatkowo nowcml arcy­
dziełami, trwać będ:ri« do 10 stycatnia, pooera 
nastąpi w dn. 18 b. m. otwarcie nowego prze­
glądu z udziałem najwybitniejszych polskich 
artystów.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY w kawiarni
Teatralnej odbędzie się 6 b. m. w niedzielę ze 
współudziałem! wybitnych sił artystycznych na­
szego miasta. Bilety do nabycia w kawiarni 
Teatralnej.

FERN ANDRA, słynn* piękność, znam* ar­
tystka kinematograficzna, występuje w obe­
cnym programie „Uciechy44 w pięcioaktowym 
obrazie „Cyrkówka4*. Znakomita artystka dra­
matyczna* grając w dramacie cyrkowym, ma 
tem samean rolę wyjątkowo popisową, w której 
olśniewa *rw«mi wszechMronueml i nlezwykle- 
mi uzdolnieniami. Występuje, jako tancerka w 
pantominie i tancork* na linie wpltyżerka, po- 
skromicielka białych niedźwiedzi itd.

Ponndto w programie wyśmienita komedya 
w 8 aktach p. t. „Sjampańsjki zakład44 z Maryą 
Orską w roU głównej.

Od piątku dn. 4 do czwartku dn. 10 stycznia 
codziennie od 5— 10 wieczór (trzy programy). 
W niedzielę od 5— 10. Codziennie koncert 
..Uciechy44, najlepszego zespołu muzycznego w 
Krakowie.

Z KRAJ. ZWIĄZKU KATOL. STRÓŻÓW ko-

Na tydzień K. B. K.
Górska, Podgórze, zebrań** z puszek N r : 71* 

1 72, 73. 61. 62, 46 K 180 09; Prof. Zoll K 6 * Helena  
; H nffowa K 2f>. F lo rv »n  Jeziorski K f>; M aiychna  
Puchałków na K 5; W ędrvchow ska  K 20, Zdz is ła - 

•w o w ie  W ło dk o w ie  K 1000; W ydz ia ł Pady  po­
w iatow ej, K raków  500, Zbo row ska , nuszkł Nr 
110, 73, 81. 8u K 287*56, 5 Mk; Zofia A*nczycown» 
K 5 Marya z Moszyńskich Zypmu ow a Pusło- 
wska, zamiast ryb na w ilię  K 60: Mnrva Jordan  
z puszki N r  28, K 107*32; M. W oźn iak ow scy  K 40(k 
Urzęd. T o w . wzaj. kred., K raków  K 83, zam iast 
wieńca na trumnę kolegi J. Filipk iew icza ; Zo - 

' fia IIoH m anowa z kaw iarn i Tealralnej K 1<8*K2; 
Zebrano z puszek K 673*14, kop. 12. fen. 
N iew lck i, Zaw ada K. 10; N N K 2; Prof. Stroka 
K 15; H orow itz K 8; Szutowlcz K 2: Stefan M yrz- 
kowski K Tadeusz Rzaca K 100; P ro f Dr Mi­
chał Siedlecki K 1<«0; io m a sz  Knohel K 15U; 
K. H robotnicy d rogow i K 85y*lo; R om an ow i*

! Zabow ie  K. 100, R ieńkowsk* K 99; Zakład sw . 
Rodziny K 80; Prof. E dw ardo w stw o  Janczewscy  
K 2 >̂; \V. S. K 10; J. S Itr. Składka kościelna 
Hożego Ciała K 123 17; W inkow ska , zebrań#  
z kina ^Prom ień* K 44 hal 7 r, A leksandra l^aya 
K 300; Prof. Kostanecka K 1*6; Tytus Serafin  
K 40; W inkę, zebrane na kwitaryusz od \'ru  
43ul 43*->o K 196; W inkę, zabrane z kina „W an ­
da** K 5007; Marva Bodyóska, zebrane na ksią­
żeczkę K 4< 0*9<r, J W ilkosz 65 2tr, Gorzeeka K 20} 
H r Julia Sumińska K 200; Pecow a, zebrane z pu- 

; szek N r  7, 37, 6(j, K 330.79; O lesłow a W anda Nr 
t puszek 111, 29. 60 K 16.'*44; K aro low ie  (in iew o - 
szow ie K 2o; Żurkowa, Nr puszek 84, 64, 57. t f , 
K 15247; Puszki N r 88, 66, 41, l«6 t K 116*12; 
Puszki N r  46, 2\, 22. l lo ,  K 4*9 24; Puszki N r  

•56, 81, 6S, K 255*68; Krystyna Siem ieńsks K 190j 
- Hr. Zam ojska, zebrane z puszek N r  124, 47, HO, 
2n, K 75617 Mk 5; Tabaczyńska, zebrane z puszek  
N r 87, 49, 24,13, K 458 53; B ieńkow sk*, zebrane  
Z puszęk K 427 10; B ieńkow ska, zebrane z nu- 

j azek N r 168, 12, 51, 70. K #>‘79; Stanisława Hu- 
czyńska K 1"; Dr S P K 85. Składka kościelna 
z katedry K 341; X. R. K- l'n  Zygmunt i Ta- 
d e n n  Franzm ann K 4 O; Zebrano z putzek N r  
lfl, 47, K 16666; Zofia Hoffm ann, z kaw iarn i 
Teatralnej, K 108*60; Dr Jarosław  Doliński, jedną  
szpilkę złotą; Stanisław Zaleski K 50; A ure lia  
W ilcze K 8oU. Hr Franciszka Potulicka K .5oO( 
Tiłarra Hatów s f W R óIdhw a Ilausiic row a zbiórka  
w Hotelu Saskiio It 527; Marya Halowa, zhtórka 
uliczna K 1.2*4; Zebrane z puszek N r  75, 118,

I 114. 7, b, 78, 58, K 14383; W anda O łesiow a N r  
puszkł 28 K 48 21; Dzieci z ułicv W olsk ie j 

' K 7*1'.-, Mar\a H aurow iczowa na listę N r 16 
K 292; St. F ilichowska na listę Nr 17 K 44;

I Zebrane z puszek N r 10, 65, 38, 1< 6 K 243*41; 
Lępkow ska K 10; Hr. M ichałowska, sk a łk i w lio -  

! ieiu Saskim 4ćf*84; Prof. Adatn W rzbaek na se - 
kcyę opieki nad jeńcam i wojen . K R Ó, l>r Ste­
fan Kom orow ski K 60tt; Zebrane z pustek N r  25 
K 273*2; Polski Zw iązek N iew  katoL, Szw aln ia  

j Ochrony kobiet, pięć sukienek dzicr^ Zebrane 
|» puszelli N r  7i, 8o 86, 50. K. 38 -6'; Zebrane  
na kwitaryusz prze* p. Rodyńska K 1&‘; Siolik  
pod pocztą K 121*15; D aw idow a , zebrane z ou- 
szek Nr 27, 11, K 3188; Zebrane przez „Dziadka-
Fodrzaa przedstaw ienia Betłeem polkie K 36.-*74; 
toebód i  przedstawienia eaLrn lutejsk. K l.R '0.

Wiadomości gospodarcze.
Z G A L  ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTO­

WEGO. Nadzwyczajna Walna Zgromadzenie 
Ranku odbyło się di»a 22 b. m. pod przew<o- 
dnictwem prez. Ludwika Winiarza przy licznym 

! udziale ako.yoniiryuszów., reprezentujących o- 
■ gółem 214 głosów. —  Jako komisarz rzą­
dowy ucwestniczył radca nam. Węclewski —  
Imieniem dyiekeyi i Lady zawiadowoze; z*b^*»f 
na wsiępie głos <iyr. Dr Adam i |>o<iał du ww- 
doinośei zgromadzonych, że uchwalona daw­
niej, a obecnie ogłoszona subskrypeya na no- 
w*j 3 miliony kapitału akcyjnego aostała ja i 
prawie w zupełności pokrytą. Pi*zy tej sposo­
bności zakomunikował Dr Adam układ aa war­
ty z dwoma Bankami męskimi (Pragski Bank. 
kredytowy i Bank agrarny w Pradze), któro 
objęły znar7jią część akeyi Banku naszego i sr 
ten sposób weszły w ściślejszą z nim koopera­
cję. Ofertę banków prag^ck  Rada zawiado­
wca* Bauku kredytowego ziemskiegb jedno­
myślni# zaakceptowała. Układ, zawarty b* 
kdka lat, waruje bez zastrzeżeń polski charak­
ter Banku naszego i nłe krępuje w żadnym kie­
runku jego samodzielności ani wwobody ru­
chów. Wywodów dyrektora Dra Adama zgro* 
madzeni wysłuchali z wielkiem zainteresowa­
niem i zgadzając się na stanowisko zajęte W 
tej sprawi# pr en dyrekcję 1 Radę zawiadow- 
cza. przyjęli jednomyślnie wszystkie propen©* 
wane zmiany statutu Banku. Najważniejsza © 

j nich postanawia dalsze podwyższenie kapitała 
akcyjnego do sumy dwunastu milionów koron.

„ROLNIK*4 w zeszycie z 28 grudnia zawiera 
treść następującą Pr ed dorocznem zgrom** 
lżeniem Rady osób ej gal. Tow. gosp. w- Lwo­
wie (H. Wielowieyski); 0 czem należy pamię­
tać przy zakupywaniu nasienia koniczyny #z«J> 
wosej (Dr M. Świerkowski); Program ministra 
rolnictwa; Z postępu rolniczego; Drobne po­
rady; Przegląd wydawnictw; Wiadomości bie­
żące; Poradnik gospodarczy; Zawiadomienia* 
odezwy, okólniki; Popyt I podaż pracy; Wiado­
mości handlowe. Fejłeton: Pogromy rolne! H 
ziemiach izahr&nyeh (Dr BL ZdziamkiX
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Nauka, literatura, sztuka.
ST. KOSZUTSKI. „Geografia gospodarcza 

Polski**. Bogaćtwo i wytwórczość. Z 3 mapami. 
Wydawnictwo M. Arcta. Warszawa, 19] 7.

'„Zadaniem pracy niniejszej jest zapoznanie 
czytelnika z warunkami przyrodzonemu z roz­
wojem i stanem współczesnym życia gospodar­
czego nie tylko na tych terenach, które stanowi­
ły dawną Rzeczpospolitą Polską z przed pierw­
szego rozbioru, od czasu zań rorzbiorów przesz­
ły pod panowanie rosyjskie, niemieckie i au­
striackie (Królestwo Polskie, Litwa i Łotwa, 
Białoruś, iuś, Galicya, Poznańskie, Prusy Za­
chodnie), lecz i na tych sąsiadujących z niemi 
obszarach, gdzie żywioł polski posiada etno­
graficznie przewagę liczoną (jak Śląsk Cie­
szyński, Śląsk Opolski, Mazowsze Wschodnio- 
Pruskie, okręgi Polskie na Węgrzech). Słowem 
uwzględniamy i obszary Polski t. z. historycz­
nej i tereny Polskie etnograficzne. Chodi/i nam 
bowiem o to, aby stworzyć obraz życia gospo­
darczego tych tery tory ów, które dla nas pod 
względem gospodarczym największy przedsta­
wiają interes**.

Tyle bierzemy z przedmowy autora, aby wy­
jaśnić cel książki. Jak się autor z zadania wy­
wiązał, musi to być przedmiotem rozpatry­
wali poszczególnych działów przez specyali- 
stów, gdyż praca obejmuje absolutnie wszyst­
ko, co pod określenia: bogactwo i wytwórczość 
uemi i narodu da się podciągnąć Ze swej stro- 
ly notujemy z radością fakt, że w chwili tak 
lla Polski przełomowej, gdy na każdym kroku 
jzynniki, omawiane w książce, muszą być bra- 
ie pod uwagę, ukazała się ta pierws a praca, 
skreślona piórem znakomitego ekonomisty, 
3eografia gospodarcza, obejmująca całokształt 
ziem naszych pod względem gospodarczym, da­
jąca obraz sił twórczych, sumująca bogactw 
naszych potęgę nieprzeciętną. Należy wyrazić 
wdzięczność autorowi i wydawcy za podjęcie 
pracy w tym właśnie czasie.

Książkę dopełniają speeyalnie opracowane 
przez autora trzy mapy: 1. rozmieszczenia gleb 
na ziemiach polskich; 2. rozmieszczenia bogactw 
kopalnych na ziemiach polskich; 3. całości gra- 
nic ziem opisywanych w książce.

JÓZEF POLLAK. „Konkury“ . Nowele. Bi­
blioteka nowelistyczna T. XXIL Naiki. J. Oz«r- 
neekiego, Kraków 1917.

Książka zawiera kilkanaście noweł 1 opowia­
dań. Różnych tematów dotyka w nich autor, 
obserwujący życie w rozmaitych jego przeja­
wach. Niektóre obrazki związane są z wojną, 
inne z zacięciem satyryo/nem chłostają galicyj­
ską Pipidówkę i jej mieszkańców. Są to rze­
czy pisane łatwo i potoczyście. Staranniejsza 
forma, głębsze ujęcie rzeczy i uwypuklenie uie- 
wyzyskanych w beletrystyce momentów dały­
by im cechę artystyczną.

„PRZEGLĄD POWSZECHNY** w zeszycie 
za listopad zawiera treść następującą: „Babel 
I Bastylia" przez ks. J. Pawelskiego T. J.; „Oo 
zawdzięczamy 'reformaeyi?" przez k». T. J.; 
„Nowa kodyfikacya prawa kościelrego" przez 
ks. J. Rotha T. J.: „Wojenne czasy muzyki**
przez prof. A. Chybińskiego: „Listopad" pfzez 
ks. Tad. Karylowskiego T. J.; „Karta * dzie­
jów fauny**: „Mamut" przez ks. F. Hortiń- 
skiego T. J.: „Zasadniczy postulat konstytu­
cyjny i ustawodawczy w nowero państwi© pol- 
skiem" przez J. Brzezińskiego: „Upiór w poe- 
zyi Adama Mickiewicza" przez M. Szyjkow- 
skieg*<>. Dopełniają treści zeszytu rubryki stałe: 
Przegląd piśmiennictwa, sprawozdanie z ruchu 
religijnego, naukowego i społecznego.

i Ambasador japoński złoży w tej sprawie, w 
I najbliższych dniach stoscv.no oświadczenio w 
Petersburgu.

Rokowania pokojowe.
Wiedeń. (Telefonem ). Chrześcijańsko so- 

cyalna korespondeneya „Austrya" donosi: 
W idoki rokowań w Brześciu Litewskim o- 

cenianc są bardzo przychylnie, zarówno przez 
polityków niemieckich, jak i polskich. N ie­
mieckie partyc wierzą, że hr. Czernin obsta­
wać będzie przy zasadzie, aby nie dopuścić, 
by w dotychezasowcm stanowisku monarchii 
co do kwestyi narodowościowych, mających 
być uregulowanami w myśl państwowej kon- 
sfytiicyi, nastąpiła jakakolwiek zmiana. W o-

Wezechnremieckie próby zniszczenia wyni­
ków  obrad w Brześciu Litewskim muszą być 
energicznie odparte. Dalszy ciąg obrad w pią­
tek przed południem.

O ZWOŁANIE SEJMU RZESZY.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa. Konwent se­

niorów Sejmu Rzeszy uchwalił dziś.że plenum 
Sejmu nie powinno być w najbliższym czasie 
zwołane. Dziś przedpołudniem odbyły fra- 
keye posiedzenia.

ZEBRANIE SIĘ IZBY POSŁÓW.
Wiedeń. B. kor. Jak podaje „Rorrespon- 

denz Austria". Rada państwa ma się zebrać 
d n i a  15. & t y c z n i a.

Wiedeń. (Telefonem). Na pUmo posłów cze-
bec nieobecności hr. Czernina delegacye nie Rkieh, jakie podał także na*t dziennik, odpo- 
prędzej będą się mogły zebrać, aż rokowania wiedział prezyd. hhy po*ł<w ]>  Groaa. że fry- 
przybiiorą konkretniejsze formy. Kola polity- J czeniem jego jest zwołać plenum Rady państwa 
czne liczą się z tern, iż trudno, aby Delegacye j ^ najbliższym ?,?;«»ie, uwzględniając okolicz- 
zastanawialy się nad sprawami m iędzynaro-! no6cJ miarodajne ku tem« Rada państwa zo- 
dowemi w chwili, gdy one rozstrzygają się gtajii© zwołana prawdopodobnie około 15 sty- 
w Brześciu Litewskim. Paktem jest, że pre­
zes delegacyi, Hauser i przewodniczący ko- 
misyi dla spraw zagranicznych, dr Baem- 
reither, nie wyjechali z Wiednia, ale czekają 
stosownej chwili, aby, w  razie wyjaśnienia 
sytuacyi, natychmiast módz zwołać posie­
dzenie.

DOBRE WIDOKI.
Wiedeń. „Secolo" donosi o w ycofyw an iu , 

wojsk rosyjskich z F in landyi Ze względu n a ‘ 
zmianę sytuacyi S z w e c y a  p r i e p r o w j r  
d z i  m o b i l i z a c y ę .  —  Na froncie rosyj­
skim trwa w dalszym ciągu o d m a r s z  
w o j s k .  W p n o o ią jr iw n ro typ n d i.lfro B tb ę -  » « »< * «■  •» « " ! « »  * / « -
(h.ie zupełnie opróżnione. Wskutek tego nie i*ry»»ch. .  s z c z a ł o * .  M, p r * « w
mają Niemcy żadnych powodów do * na* te3 dopiera on -
s p i e s z a n i a  z a w a r c i a  p o k o j u .  ' '  rozmowach piki. miałem .  hr. C > *
póki u sten. pozostają maJtsjTuaiióci, moina «t*r«óowall»niT n «t ukwulw-
wedle chęci dyktować pokój.

TRUDNOŚCL 
Berlin. „Germania** wskazuje na trudności

fłTJi.ia.

PO CO DR WEKERLR JEŹDZIŁ 
DO WIEDNIA?

Budapeszt. Prezydent ministrów Dr Wekerb, 
po swoim jKiwrocir i Wialnia, opowiedział je­
dnemu z© współpracowników dziennika „A « 
Est" następująca szczegóły o naradach w WU»- 
dniu:

—  W Wiedniu konferowałem nasi warunka­
mi aafrieranego t Roeyą K̂>koju W rokowa­
niach w Brześciu Litewskim zn*t.ały w zawie­
szania warunki ekojiomiczn* pokoju prollmb

wabiem naszego stosunku de Niemiec.
— Ozy była mowa o uk ładzi* handlowym i  

Niemcami?
  ,7 _ —  Tak. przedwczoraj omawialiśmy gompo-

w kwewryi opróżnienia zajętych oliffzarów  na dar oz© warunki pokojowa. Niemcy, monarchia, 
wschodzie. Problem stwierdzenia rzecz ywi- Bułgarya i Turcy a występują tu w©be<* Rosyi
stej woli ludów —  powiada dziennik wspom­
n iany—  nie jest tak łatwym do rozwiązania, 
jak to sobie wyobrażają delegaci roeyjecy. 
Trzeba tu w*ziąć także pod uwagę ogranicze­
nie. pod którem mocarstwa centralne oświad­
czyły się zgodnie za natychmiastowym pp-

jako strona traktująca Na wczorajszych na­
radach omawiano warunki rca.wa.rcia z Niemca­
mi umowy handlowej.

— Ozy to był ciąg dalecy obrad na wyspie 
św. Małgorzaty?

—  Nie. W obradach na wyg pi© św. Ma^go-
kojem bez aneksyj, że to bedzie mianowicie ^ t y  referenci ni* brali udziału. Byli jednak 
pokój powszechny. Jest przoto ja/mem, że wczoraj obecni rzecz. tajnz radca legacyjny 
nie można wypowiedz leć ostatniego słow Roemer, ze strony Aurtryi min. skarbu bar. 
dopóki nie będzie można przewidzieć w ido-,wim mer i dwaj aju*tryacry referenci. Ze stro- 
ków pokoju powszechnego. Dy węgierskiej brałem udział |a 1 dwóch ta-
„  . . . .  ■ . t . ohowycb referentów.Partye niemieckie a rokowania pokojowe

B erlin . B . k or. B iu ro  W o lffa . G łów na k o - , P O W S Z C C h l iy  p o k ó j  W  T .  1 9 2 0 ?
nrf9T» Odbyta d z e b r a n i e ,  aby zająć eta- j Frankfurt nad Menem. 7. Bazylei donoszą 
norrteko wobec rokowań pokojowych w B rz ę - ;^  (<Frankfllrter Zt?... w  dzienniku nowojor- 
ściu Litewskim. Ranclm  państwa hr H e r L  | ak)nl rW orW - pisze Lincoln bemo-
11 n g  stwierdził i  zadowotemem, U  jest da-: irednio ^  gw<yirn pnwrocfe t Enropr: Jeżeli 
n>| możliwońć kontaktu rządem a  s i u  S t a n ń w  Zjednocw»y«h mialahr być o-
przedstawmielstwem ludu. Rząd skorzysta M :statee2nvm W wojnie, tó rozumie
sposobnoto. ażeby zdać sprawą adotycheza- ^  ^  ^  Stanr Zjednoc.?xme nie mo-ą
.owego przebveju i wypTOWa/hić swej p e t n .  j .  11 r  w p o l e
rysluchać zyczeń 1 Inicjatywy przedstawi-, z # d , k , ^  ^ Bretania któ-

cieli ludu.^  , _  , , , , , I rs przypomina sobie rwój pierwmy rok woj-
Podsekretarz stanu B u s c h e powiedział, ^  kiedy między sobą a terenem walki mia- 

że opinia publiczna była o przebiegu roko- u  ty|ko ^
wań obecnie daleko lep,ej^Informowaną, ani- wie|kił zadan^  p!?traącf M ^  Stanami 
zeli zazwyczaj, jakkolwiek zachodziły w t «J . Zj«dn<*o®on-VTnt. mianowicie przebycie O c « -  
sprawie tnidnoóci publ,czne, shizby mforma- ^  Atlantyckiego. Niewielu W  w \VM kW  
eyjnej, która mopla iim orkw ićkoalieyt prze- BryUM,«  niilitartwtów. którryby mniemali, że 
szkadzame rokowaniom. N ebra .k io  tez prób jej n<> w juM niv O stan ie przenieść
w tym celu. Mówcą przedstawi! naetepnh, w ^  ^  a m  do du
szczególne trudności, które zaszły ptzy p o -, 8t<łrajen|,  wa|k| ontate.ozrr.ej, która ma ™ i .  
stawionych przez Rosyę sprawach teryto- ^wiosnę i laao. Uderzenie Nie- 
rcalnych. Rosyante trzymali sną zasady, ze m W  nil w u - .hT na)wiekezą do-

Biuletyfi aostro-węęferski.
Wiedeń, dnia 4. stycznia 1913.

t  t a  i - , . , . . miec na W łffchr
Urzędowo ogłaszają dma 8. stycznia 1918: podstawą rokowań mus, być prawo eamosra- k lad n ok i, olbrzym i, korzvńć. którą one po-

 ----------------  nowienia o solne indów i że to prawo po- siadają „  wal M .
stada każda narodowo*#., az do oddzielenia kątni ,eh p^^wrricT zmuszeni
się od dawnego związku państwowego To ?ą wnlozwć m  dwóch odlerhtel, biegunach  
stanowleko zadoknmen.towab oni także w w , ni, '  ^  ^  g„v<.e, T km)i<.va'
sprawie Kurlandyi i na zapytanie naeze od- w ^  , 01{, w mk„ W w iko  '
Powiodzieti. że są także gotowi uznać osobistości zeczmai, coraz har-
dzielność Finlandyi. gdvby sitf Fmlandra do d7,ej wk 19g0 tako mk rozpooze-
ntch zwróciła. Podsekrerarz zakończył sze- ^  ńrawdzłwwcb m V e » t i 'w .u t » , . t

Wschodni teren wojnyt
Rozejm.

Włoski teren wojny!
Nie było ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 4. stycznia 1918.

Urzędowo ogłaszają dnia 3. stycznia 1918:

Zachodni teren:
Na rozmaitych miejscach frontu walk! ar- 

tyteryi W  pobliżu wybrzeża wzięto jeńców 
w czasie pomyślnego przedsięwzięcia. W 
Szampanii na północ od Prosnee I Lemeeafl 
rozbiły się w naszym ogniu natarcia nieprzy­
jacielskie.

Wschodni teren.
Nic nowego.
Na froncie macedońskim i włoskim poloże- 

nfe nie zmiesiło się.
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

k o m u n ik a t  b u ł g a r s k i .
Sofia. B. kor. Komunikat z dnia 2. W :  

Front macedoński: Międ7v jeziorem Wand ar 
a Dojran wzmógł wę ogień aTtyleryi popo­
łudniu i trwał do północy, poczem angielski 
oddział próbował zbliżyć się do nflszvch po- 
jy e y i na południowy wachód od wsi Stoja- 

rx#U\ jednak odparty. Na reszcie fron­
tu mierna działałność ogniowa. Na południe

rsJ'ac?̂  Poroj rozpędzono ogniem nieprzy­
jacielskie girupy. Front Dobrudży: Rozejm.

Japoflia padejmuje ałsu iiki z Rosyą.
Wiedeń. (Telefonem), Fr. Presse** donosi, 

će ruąd japoński uchwali! podjąć stosunki dy­
plomatyczne z nowym rządem rosyjskim. *—

regiem sm czerpująeyeh wywodów, najpierw 
w sprawach terytoryalnyeh, następnie w 
sprawach gospodarczych, a w końra zawia­
domił o zadaniach komisyi. wysłanej do Pe­
tersburga, do których należą w szczególności 
sprawy internowanych i rannych jeńców.

Potem przemawiał poseł E r z b e r g e r i  
centrum, który oświadczył, że centrum zga­
dza się w  ogólności ze stanowiskiem, zajętem 
przez przedstawicieli rządu w Brześciu L i­
tewskim. Dla tamtejszych rokowań tworzWy 
podstawę wywody kanclerza państwa % dnia 
9. listopada zr. Co wtedy zostało wypowie­
dziane. m u s i  b y ć  o t w a r c i e ,  j a s n o  i 
b e z i n t e r e s o w n i e  p r z e p r o w a d ź  o. 
n e, mian owi oś* prawo samostanowienia 
o sobie ludów, z ochroną dla mniejszości. 
Celem mnei hyć porozumienie nietylko * rzą­
dem lx>lszewickim. lecz t r w a ł y  p o k ó j  z 
c a ł y m  r o s y j s k i m  n a r o d e m ,  fłbecne 
ciała konstytucyjne, stworzone m  podstawie 
prawnej w Polsce, L itw ie i Kurlandyi są rze­
czywiście wynikiem woli ludów tych obsza­
rów. Jest to bezsprzecznie prawdą, że poro­
zumienie z Rosyanami w tej sprawie da się 
także bez wszelkiego wojskowego nacisku 
wkrótce uzyskać. W tedy mogłyby da la  kon­
stytucyjne wziąć samodzielnie w swoje ręce 
zarząd nad swoimi krajami.

Przedstawiciel socyalnrch demokratów o- 
świadczył, że leży w interesie państw uznać 
zasadę samostanowienia o sobie ludów; poli­
tyczne życie w okupowanych obszarach jest 
hamowane przez nacisk wojskowy, którv 
musi być usunięty: rokowania na wschodzie 
muszą być doprowadzone do korzystnego 
wyniku; jest to wolą niemieckiego^ przedsta­
w icielstwa ludowego i niemieckiego ludu.

cia prawdziwych rokowań p^)koio-ęrych.

PRZEPO W IE D N IE  A M E R YK AN Ó W .
Wiedeń. ,JC. Zflr. Z tg " w koresf>ondenc.yi 

z Londynu donoel, że ży^rsicize angielscy, 
którzy przybywają tu t fronm. opowiadają, 
ii wedle mniemania Amerykanów, stojących 
we Francy i. wojna potrwa jeszcze pięć la.t. 
ponieważ lokale, jakich potrzebowali Ame- 
rykairie, wynajęli na ta W okres czasu.

O niezawisłość Litwy.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa. Najwyższa li­

tewska Rada narodowa w Szwajcaryi. którą 
uznały wszystkie litewskie organizacye w 
Litw ie Rosy i. Ameryce i Szwajcaryi jako 
najwyższe przedstawicielstwo litewskiego na­
rodu. powzięła nastętmjąca uchwałę: w u- 
względnieniu. że 1) Litwa ł»yła od 13 do 18 
wieku niezależna: 2) że Litwa po złączeniu 
jej * Rosyą nie zaprze*ta U f ̂ dać dla siebie 
niezawisłości i walczyła o nią orężem w la­
tach 1830. 18R3 I ]90?\: 3) ie T/itwa przez 
120 lat była przez cara* haniebnie ciemię­
żona i że po rewoluoyi nawet rząd prowizo­
ryczny nic zadowolnił jej narodowych żądań, 
jakkolwiek przyłączyła się ona do niego bez­
pośrednio po utworzeniu rządu prowizorycz­
nego (oświadczeni* z kwietnia 1917) a że 
wreszcie 4) obecnie większa część L itw y jest 
obsadzona przez Niemców i że cała Rosya z 
powodu nowej sytuacyi. wytworzonej przez 
ostatnie wypadki, nie może zrozumieć swvch 
praw i obowiązków wobec Utwy. a z drugiej 
strony naród litewski, mimo wiekowego uci­
sku, nie zaprzestał aż do dzisiejszego dnia 
wypełniać swych obowiązków wobec pań­
stwa rosyjskiego, postanawia Najwyższa na­

rodowa Rada litewska, jako w iem y stróż 
najwyższych interesów kraju: 1) l i t e  w s k i 
n a r ó d  u w a ż a  j u ż  t e r,a z w s ? v s t' k i e 
w ę z ł y ,  w i ą ż ą c e  g o  z p a  ń d w e m  
r o s y j s k i  em,  za z e r w a n e .  2) powołu­
jąc się na uznaną przez mocarstwa zasadę, 
że wszystkie narody mają same postanawiać
0 swoim losie ma litewski naród prawo i 
obowiązek wziąć swoi© losv we własne ręce
1 spowodować, ażeby j e g o  n i e z a w i - 
s ł o ś ć z o  s t a ł a  u z n a n ą  p r z e z  m o ­
c a r s t w a .

Rumuński spisek.
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi 

z Tondynu: Przyw óz środków żywności dla 
TV-tej rosyjskiej armii Szezerbaczewa^ która 
składa się z ukraińskich żołnierzy, ustał. U- 
tworzorbo wojskowo-rewołucyjny komitet. 
Między maksymalistami a ninruńskim rządem 
nastąpiła i  powodu s p i s k u  p r z e c i w k o  
r o s y j s k i e j  r e w o  ku o y i wymiana, de- 
pesa. Odfiowiedż nwnuńśkiego rządu jest, we­
dług oświadczenia Trockiego, niezadowala­
jąca. 8pi«ek povirst»ł z [łowodu plądrowania 
nrmuń‘dcic-h wsi p*y©7 rosyjskich żołnierzy. 
Rumuński rząd pośtredjiiczył celem utrzyma­
nia porzątlku.

Bolszewicy r̂oża Rumunii.
Petersburg. B. kor. Ter, Ag. tek donosi dn. 

1. bm.: Komisant dla spraw zagraniczny oh 
ogłasza: Miasto I^oewe i kilka wsi w Re*.v 
rabii zostało obsafhonych przez wojaka. Tro­
chę rewoiucyonistów rowstryclano.

W ładze rumuński© zsłpno^iłv do siebie 
wszystkich członków komitetu w Jaissio^h 
pod gwarai>cyą f>ełjt©go ł>©7.picczeństwa. 
tern uwięz.iły ich i otłdały władzom rumuń­
skim. które poczyniły zarządzania, a b y  i *■ h 
W 8 2 y s t k i c h  s t r a c i ć ,  czemu jednak 
przeszkodzili kozacy. Wol>ec takich karygo­
dnych działań wezwaliśmy ;y>sla m .iif.-^Kie­
go, a by na m jesztrze dz.iś po i a 1, jakie za.rzą- 
dzenia do tej pory podjęto, aby ukarać zbro­
dnicze żywioły w  kołach rumuńskich ofice­
rów I biurokraoyi. które odważyły wę j>.»d- 
nieść rękę przeciw rewolncri rosyjskiej. Po 
seletwo rumuóskie ostrzegliśmy usilnie, że 
n i e ś e i e r p i n i  y ż a d n e j  k o n t r a k c y i  
ani przeciw rosyjskim rewolucyoni^tom, ani 
przeciw rumuńskim rewolucyonistom i w>- 
cyaLiftom. Każdy Rumun zna idzie u władzy 
rosyjskiego Bowiem pomou przeciwko nad­
użyciu reakcyjnej rumuńskiej biurokracyi 
So^ńet nie zawaha się nawet przed n a j o- 
s t r z e j s z e m i  z a r z ą d z e n i a m i  prze­
ciw wrogim rewoluc.yi e p r ?y  9 i e ż e n i o rn 
R u m u n ó w ,  zwolennikom Kale-dma.Szczer­
ba czewa i RadT i nie będzie miał żadnego 
względu na stanowisko rumuńskich spiskow­
ców.

R E ZE R W A UKRAIŃCÓ W .
Paryż. Havas. „M atin" donosi ze Sztok­

holmu, że generał Aleksiejew ogłosił piśmo, 
w  którem zaprzeozn, ja kobr Ukraina i koza­
cy mieli zamiary na Petersburg. Ukrain* 
i okręg doński pragną trlko. aby w chwili 
pod pisania pokoju przez l olsze wików ni^ by­
ły w to wciągnięte łwyg.nt© części południo­
wej Rosyi. NiemJeoko-hołszewicki układ o- 

, każe ftię znikom^mn. jeśli nie zgodzi się nań ta 
ogromna część Ro«t1. Z tego powodu chcą 
Niemcy oddać pod władzę lenina okrę? doń­
ski i Ukrainę. Jak mówią, wy^h-porni p r z e c i w  

ko7Jikom wojskami dowodzą niemieccy ofi­
cerowie.

U K R A IŃ C Y  POPTERAJA RUMUNÓW.

Amsterdam. B. kor. Według wiadomości, 
nadeszłych 7 Peterslmrga, pod datą dnia 2. 
bm.. rada ukraińska odd.d* Rumumi ltttię 
kolejową z Ja-se do Ungheni.

WOJNA DOMOWA W ROSYL
Sztokholm. B. kor. W^lhig doniwsicnla ro- 

syjskich dzienników wojaka lMłlszewirvkie otrzy­
mał}' znaczne posiłki 1 Kaukai u. Kozacy na 
próżno usiłowali odciąć tym posiłkom drogę do 
Rostowa. Połączenie telegraficzne Kijów— 
Olftsftft— WorCMiei — obazar doński, iea być 
przerwane.

KO A LIC  Y  A OPUSZCZA A R CH A N  GTE L S K .
Amsterdam. B. kor. „TeloigraaP* dotxvs{ z 

I>ondyT)U, że angielskie okręty opuściły Ar- 
changielsk, zabrawszy, na ' pokład towarr t 
magazynów, które tam urządzili sojusznicy. 
Słycliać. że tak ie okręty francuskie znikły 
t  Białego morza.

SAMODZIELNOŚĆ EST0NTL
Sstokfaołm. B. kor. Tutejsze estońskie Biur© 

doiłosi. te NarwŁ. dawna stoli<*a IngermaniL 
została pr&w rząd petershiu^ki przyłączona do 
obszaru Es*t<mii. Pomymiono kroki eoloni pod 
dania pod centralny zarząd tego obszaru miej 
©cowośd Narwy, Iwangrodo. Joachimstałw i 
Kronholmu, oraz wydano zarządzenia of» do 
ndidału tych mipjscowoM w wy iK>ra*y d<» 
estońskiego zebrania naródr»weex). W ten sjmv 
Rób estońska granica przekroczyła rzekę Nar­
wę.

A N G L IA  PR ZE C IW  RO SYL
Lug&no. B. kor. „S ta m i* "  donosi t Lon­

dynu: „Manchester Guardian" aonoei w prze-, 
ciwfeństwie do swej po-przetlniej wiadomości, ' 
że rząd angielski mimo układu 2  rządem ro­
syjskim nie wypuścił do-Łychoza* na woŁnoAĆ 
socyalistów Czlczerina i Petrowa.

Włochy przeciw pokojowi.
Lngano. B. kor. „G iom ale dTtalia" skła­

nia się, omawiają© kwestyę pokojową, do 
przypuszczenia, że przedstawione przez Au- 
stro-W ęgry warunki pokoju bez aneksyi i od­
szkodowań są bez, zastrzeżenia tem, że i W  ło-

c li y m o lt ą j e u w a ż a ć Ja k o k o r z y -  
s t n c ( f i  a ■' i c 1> i e. Dziennik jdsze: Tem 
samem czynią mocarstwa centralne nieza- 
przeeznni^ znaczny krok naprzćtd, Tymczar 

;sem jest [jokói, który -(We tiropomiia. jeszcze 
! nie tym sprawiedliwym, trwałym t>okoiem, 
którego pragna rz;płv i ludv koalicyi. W yn i­
ka z tego powoibi di.T njch konieczność sta­
wienia tak dhrgo otwum ;r.ż ^mstwa central- 

1 ne wstąpią na dr-r»ge p*'koju możliwego do 
pi7,vjęcia, któnrbr mó<rł oznaczać początek 
nowej e]K>ki dla Europy i kultury.

IN TE R N O W A N IE
0 B Y W A T E ! I MOCARSTW  C E N TR A L.
L ugano B ko*-. W łoski min.i^ier spraw  

j w nętrznych zarządził, według nowego rzym ­
skiego dzieńnik a ..E p o c a . abv w szyscy, ztiaJ- 
dujący się mszczę na wolności, lecz pilnie 
strzeżeni N iem cy, A u atryacy i W ęg rzy  zo­
stali internow ani.

SocyaJiśct przeciw otfreimemu pokoiowi
Sztokholm. B. kor. (Mhvh> się tu zgroma­

dzenie robotnicze, które, jak donosi „Soz.iai- 
deinokraten". minio na celu akcyę w kierun­
ku zebrania się międzynarodówki dla w’}TjUą- 
jdenia przeciw }iokojowi odrębnemu. Główny 
mówca Zandler omawia) niel»©7.pieczeństwg 
jMłkoju odręłKiego db  m iędzynarołlówki 
\Vielkie masy j.Miwwiny dlatego zabrać gło© 
i zmiwfć swe rządy do zba<]ania możliwo*©! 
yłokoju pr^rorurniew-awezego TutejazT mąż 
zaufania łuds-zewików, Jahannsen, ^ukazat 
że yrokój orł--ęł»nr nie k ^  ie. w jstobie żadn^r® 
nielreząneczcństwa db Szwecyj i R.osyL NV  
wierzy rm w gkonsolirłownnie mietl^yina.Tt^ 
dńwfkl Pokój odręhnv złamie p rr lłf nnństw 
zacho<1nif\h i zmusi 1e do pf^koin lnu? rosy}, 
sk.i socyallstj. pnr^Dtawlał nielrezpie^-z^óe-twa1 
jłokopi odręi>nogfł Tuteisyr pr7rw ,'xłca poi* 
t\n socvalu<ł-denłokratvc7.r,ej Hnnnsson, <v 
świadczył pię w połlobu^-m duchu 1 wyraził 
obawę, ż-e l*ob?*»włVv odmówią wydania puu 
srporlów mk kopferanrre miedzvna.ro<1ów'Vi 
w S7tokholnde Zohranb pn.rieło iwrstonnb 
rezohmTę, w ki ó rej żadn za kończenia woiny, 
podnosi -n i e h e r n 1 e c z e a s t y o p o k o ­
j u o d r e b n e p o  i w-zÂ wa jweva listów 
w87.vst.kich krajów dr, nodjęcia natychmia­
stowej akc\d dla o s i ą g n i ę c i a  o g ó 1 n. 
g o  p o k o j u .  8zc7Agółme Trowinni socvali­
ści franeueer. angiebcy. amerykańiscy ł wł<w 
rc t  użyć wsTolki^h śmdków. ahv p-^oszko-
dzić odmówion:u p aszp ortó w .-Jeżeli madw
nie oł*iawia ^ o Jl z a w a d a  po-kojp p o w i n ­
n y  l u d v  s a m e  n a w ł a z a ć  k o n t a k t  
m ł ę d z r  s o b ą  i uwolnić świat od wojny 
i militarrzmu.

Wiadomości teieeraficzno.
Atidy*eTicya.

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na aur 
dyencyi prezydenta ministrów Dra Seidlerau

Uznanie dzielności.
Wiedeń. B. kor. Cesarz raczył na jb.ska wie| 

zezwolić. al»v komendaRto^ri włoskiej gmpy 
iKłjowej na Monte Ca.stelgmnherto. maH)rovd 
Oe^a.rc C3valiere Bcffa, komendantowi h.-u- 
Ulionu alyjeiskiego Monte Marmolata. który 
doetał się do niewoli, w uznaniu jegfi dziel­
nego zachowania s»ię w bitwie, lmzwolono, by 
mógł nosić także w niewoli broń .przy boku.

Poseł rosyjski w Londynie-
Amsterdam. B kor. Biuro Reutera donosi 

7. Tjondmu. żc bolszewicki rząd zami^uiowral 
swoim posłem w Londynie Maksyma' Makar- 
mowicza.

W ielk i pożar.
Madryt. B. kor. Ilav;w. O godzinie 11-też

pr/fMjjKTiudideu* wybuchł pożar w zamku w 
Lagiania. który z yiowodu gwałtownego wi* 
clłru rozszemy! si<- «7vbko na c^łr za.rrv»k. 
Uratowane tylko niewielka ilość cennych o~ 
brązów i przedmiotów wartościowych. Szko­
da jost ogromna.

PR7YJECHALI DO HOTELU* PRANCU- 
SKłhGO: Izabela hr. Kozicbrodr ka z  Cieląłta^ 
.hiłiuM. hr. Tarnówek i mt Lwowa: Romanowu. 
Augwtynowiczowle r Woszozejnieo: Regiec Sva- 
nisbw 1 Nadbrzczia: Szafrański Ludwik a Aa, 
drychowa: JózM Korczak 1 Miechowa; Władyw 
sław B7>vwski z Weiwikirchen; Fugeimiuez Kra^- 
sncki t łyodri: Wiucetity Korłowrpld t  Dabro* 
wy; Siefan Krz«łlńskJ z Radomia: Ludwik
uzieniakowski * ł^ózi: Jarosławowi© Sroczyń­
scy z Naxiwórny: Wincenty RozwadOwwkl ze 
Sambora: Stefą© bar Mei«*« ze Lwowa. Dr 
Adamowi© Kadeno^-i© , Rabki: Zygrmmł Piat*. 
ozkowaki »© Lwowa: Stanisław Bronikowek! t  
Wicitniw' Tr* Fdtrartf Briłfka r Wiednia.

r v  .y-ajrMi —M HtŁaya i i a a B f c f a - j r ~ ■

N A D  ESI.A WE.

J u l w v j t z « #  ar d ru k u

Fsnlsiyt 1 r. 1891.
S T E F A N A  R E S Z C Z Y Ń S K IE G O

AUTORA „UPADKU EUROPY*, 
tętn* K. X

Do nahyrla w© wszystkich księgarnłicł^ł w Admł- 
nistracyi .Głosa Narodu* Kraków. Krayta 11, kte. 
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadrsiłaMiu nałetytości. 2447

Przesyłka zwykła 10 k., przesyłka potecoaa 35 ta.
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D e k g c S  P Ó J K 1
„GŁOS NARODU* z M i  4 BtyczpfalUlg rołttf.
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©
TEATR  M IEJSK I

IM. KISŁIWA6KIEII
W  piątek 4 stycznia b. r.

CYRULIK SEWILSKI
koratdya w 4 aktach Baaumerchais'^

080BT:
Rwriwdecki Zygmunt, Brandt Kazimier*, Jarnlń- 
ytH Stanisław, Fsldman Ferdynand, Noskowski 
Zynannt, Pnchalski Bolesław, Węgierko Ale- 

Zelwerowicz Aleksander, Solska-Grosse- 
rowa Irena.

Jtełystr: Aleksander Zelwerowicz. 
Pewątsk • feislaie T.

laparfuar taatru im. J.Sławaeklag a.
S o b o t a :  „M yszy bez kota*. 
N i e d z i e l a  pop.: „Betleesn polski®*, 

"Wlecz.: „M yszy bez kota*.

TEATR LUDOWY
,B L IC A  RAJSKA NUMBR 12.

W  piątek 4 styczaia b. r.

L A L K A
•psratka w 3 akt z prologiem E. Audrsn a.

W  głównych rolach:
Setewska Kazimiera, Miłoweka Helena, Zimajer 

Adolfina.
Belnarcwski Wiktor, Kalinowski Engeniusz, Ka- 
fr,łts.lrl Edmund, Lelewicz Andrzej, Miller Hen­

ryk, Minowicz Edmund.

Paezątok • gedzlnla 7l/i wiaczsran.

Rapartasr taatru ludewaga.
S o b o t a  pop.: „Sądny dzień*, wiecz.: 

„Piękna Hdlena".
N i o d z l e i a  pop.: „Królowa przed­

mieścia", wiecz.: „Odsiecz Wiednia- .

■ TEAT3 ŚWIETLRY

UCIECHA!
U L . LIS TO PAD A 18.

Od 4 do 10 stycznia włącznie 
Wspaiî a Hswdść. Sensscya sncia.

Fern Andra w  obrazie

C Y H K Ó  W K  A
dramat w  3 częściach. 

Ponadto komedya
S z a m p a ń s k i  z a k ł a d

w  głównej roli Marya Orske.

Codziennie od 5-10 koncert 
O R K IE S T R Y

najwybitniejszego zespołu muzycz.

K!“2 Z A C H Ę T A
R Y N EK  3 Ł  P A ŁA C  SPISKI.

Stnsacya. Howość

Detektyw F a flto m a s  w  dramacie

1 In s ie .

PROMIEŃ Podw8le 6
Wspaniała nowość.

Waldemar Psylander
■iezapomniany wielki artysta 

w  dramacie

Moje drugie ja
I In n e .

hafitk jiKdstiwiań v iii p* widnie a ffsfc. S, 
»  dUzKl* # isit 3. - Bristol prtpm 8IV,.

KINO-WANDAj
i UL. $W. GERTRUDY NR. 6.f
I ■■■»■«II» r ti rirt r~— r~in r------- 1 u Ti O

28 de 30 grudnia b. r.

Fabrykacya fortepianów.

: Silniejszy od przeznaczenia!
1 dramat w 4 aktach. j

T E H  « Z Y  T A M T E N  T f  
komadya w  4 aktach. |

KINO LUBICZ
lit. LUBICZ L. 18, ofctfe dworca kolajow.

Od 4 do / stycznia b. r.

\Pokoienia Zbirów
nadzwyszajny dramat w 6 częściach.

Drodziny 70-letme Rindenburga
tyj. wejsnny.

W esata kom edya.
Pstzątak nrzt^stnwiah • gadz. 5. jttpał.

azesszsageEsa

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 28 do 31 grudnia b. r.

T R A W I A T A
■ dramat w 5 aktach z Klarą Kimball- 

Yong w głównej roli.

|d!o wsssia koiaedya m  Kijp i

KINOTEATR
S M TEL SASKI, 

■L iw . Jana L : SZTUKA I
Od 30 grudnia 1917 do 4 stycznia 191S

MISTERYUM NOCY
współczesny dramat dctektywiczny w  4 aktach. 

Występ Im H H  S a n n o m . — C z ę ś t  BBS.

Ponadto KOMEDYA,
Początek o gadz, 5. (Niedziela •  g. 3).

PODRĘCZNIKI
d o  nauki

języków obcych.
I. S. W. Piwart Praktyczna metoda Języka an­

gielskiego zapomocą lub bez pomocy nau­
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy­
mowy i specyalnemi tablicami. Grama­
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4’—, 
w  oprawie Kor. 5*—.

II. B. L. Wegner. Praktyczna metoda Języka
francuskiego * pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki niere­
gularne. Wypisy. Dyalogi. Wzory kore- 
spondencyC Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K.4’—, 
w  oprawne X. 5*—. Klucz i słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1*50.

DI. Fortunato Oianini i Carlo Moschenl. Prakty­
czna metoda języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Sło­
wnik. W oprawie K. G‘—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w  oprawie K. 2*50.

IV . Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda

ł‘ ęzyka cmkiago do nauki z pomocą lub 
)ez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 

Ćwiczenia. Rozmówki. W oprawie K. 4'—. 
V. Czesław Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 

węgierskiego dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W  oprawie K. 3 40.

VI. Dr. Hilarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję­
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka* 
Ćwiczenia. Wypisy. \V oprawie K. 650.

V II. Szymon Mordawskt. Der Doutscho in Polon. Ein-
fache Methode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
seubung. Kron. 2*~ .

V III. Michał Brandsłdłter. Praktyczna metoda ję­
zyka niemie?Hega do nauki z pomocą lub 
l?ez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. K. 5*—, 
w  oprawie K. 6*50.

Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ
Bernarda Połowieckiego

we L w o w ie . 2605
H T  Do nabycia w każdej księgarni.

wolny od wojska, żonaty, poszukuje posady 
na crdynaryę, najchętniej w  Galicyi wschodn. 
Zgłoszenia pod „Rolnik- do Administraeyi 

„Głosu Narodu- . 2774

Poszukuję d o  z a r z ą d u  kilku majątków

A D M I N I S T R A T O R A
z 8kademiGkiem wyksżiałcenism i praktykę.

Zgłoszenia przyjmuję 2 dołączeniem do­
kładnego życiorysu, odpisów świadectw, 
podania osobistości, na których polecenie 
kandydat powołać się może. Nieuwzglę- 
dnione zgłoszenia będą bez odpowiedzi.

' i l a h  Sekta. Liii. Ib b iE
2777

teA i w  i i i  W
poczta Mościska —  poszukuje

O G R O D N I K A
dendrc-pomologa

do prowadzenia i zarządu ogrodów pała­
cowych, handlowej produkcyi drzewek 

owocowych, krzewów, jarzyn etc. 
Podania z odpisem świadectw, które nie będą zwra­
cane, należy wnosić do końca Stycznia 1918 r. pod 

adresem na wstępie podanym. 2741

Tal. 3541. T e ł ,  3 5 4 1 .

MASZYNY DO PISANIA
WStatiS?.L3 k a lk a  itp. zawsze na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do roperacy! crsz rekonstrukcyl 

maszyny do pisania I rachowania. 
W a lc ©  z a s S g p g s e

u Firmy 2579

R U D O L F  N O W A K
Kraków, grodzka 44. Te!. 3541.

z & W  £%&sJ w ^ id z ie  I prenisraerisj 
„ & 8 Z E G L Ą &  ŚW8AT©WY“

aslesięcznik bogato Hlastrowany, pcświęcosy wSzyst- 
kiia gaięziern wiedzy. Wychodzi 16-go każdego tnie- 
ila^a. — W  rsku 1S18 rozpacsynssny dryk  
-,55SusSr«>wffi!i®i Er»cyk5op<9dyl Pe^f^csK© !**, 
j«ko preiffiłQ fesspSaSną dea Raszach pr«» 
aumefćSsorów. Prenumerata roczna 49 §C.9 pół­
roczna 2Q tU Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, u!. Sienkiewicza 21, Polska. 1577

r z a

S k r z o s z o w i c s
w Król. Polskiem

E9m m
I c y  m im

Zgłoszenia pod: 2629

Kleszczyński, o. p. JCoemyrzdw OaSIcya.

C H Ł O P I E C
S% 3 j e zaraz zajęcie

w ekspedycy! „Głosu Narodu".
Zgłoszenia w Administraeyi 

ul.*św. Krzyża 11 . 2722

T Y M O T K Ę , :
K O N I C Z Y N Ę

czerwony, białą I szwedzką,
oraz 2671-2

wsmfM® i s i n e  m a s l e n n
kupuje tir każdej ilości

BANK ROLNICZY
i  l  a  ie * ®

we Lwowie, ul. Kopernika L  5.

m iii!
ml 
4 lii i IM

poleca

Antoniew icz Bołoz. G rottger . .
Barabasz S. W spom nienia narciarza 
Dłuski K. Dr. isto ta  -gruźlicy . .
Forel A. Zagadnienia seksu alna 
Hirszel S. Szopka zakopiańska . .
Sufczynski K  Zawsze Oni (11.Kossaka) 
W itk iew icz S. M atejko , . . . .
Żeromski S. Raw raca is  Judasza .

—  Powieść o Udałym Walnierzu
—  Sfin o szpadzie i sen o chiebia 
—■ VritTrna rzeka......................
—  Zamieś . . . . . . . .

K
2730 

30’—  
2*50 
1*20 

20 ’ —  

2*—  
40*—  
25*—  
960 
4*~  
3-20 
8*20 
9*60

Rutynowanej klucznicy
najchętniej bezdzietnej wdowy, w wieku średnim, 
zdrowej, sumiennej, moralnej i energicznej, znającej 
doskonale zajęcia w zakres kobiecego gospodarstwa 
wiejskiego wchodzących, umiejącej biegle gotować, 
poszukuje się na wieś do samotnej pani. — Odpisy 
świadectw i poleceń długoletnich z domów obywatel- 
ikich — warunkiem przyjęcia. Zgłoszeoia pod Nr. 1918 

przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*. 2729

Bandaże na przepukliny:
gpka, brzucha 1 pachwiny. 

B a n d a ż e  b m i s & n a
przeciw opadaniu macicy i rozmaitym 

dolegliwościom wewnętrznym.
Opaski brzuszna dla p&nćw 1 psri 

na obwisło brzuchy i i  p. 
Ba nd a ż a  na latajęcą nerfc*.

B and ate pooperacy jne. 
B a n d a ż e  n a  ż y l a k i  n ó g .
P o d k ł id k l  p o d  p ią tk ą  s t o p ą

czyli t. zw. „Blattfuss*. 8427

Wykonaj8 zahtdwicnfa i wysyła natychmiast

M. L. Polaczek, Sambor II, Galicja.
Koncss. Bom handlowy i blcro pośredniotwa

M & w m  B i l i ń s k i e g o
w Krakowie, ul. Krupnioza L 26. —  Tslefcn 1004,
pośredniczy w  kupnie i sprzedaży kamienic, par­
cel, dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie

Poszukuje

o d  g o d z .  7 - 9  r a n o
August Hr. Dzieduszycki,
Wolska 13, parter. £779

kaioliszki,
któraby się zajęła uzupeł­
nieniem wykształcenia do­
rastającej panienki — wy­
magany jest koniecznie 
biegły i poprawny język 
niemiecki. Bliższe warunki 
listownie. Zgłoszenia wraz 
z poleceniami poste restan­
te: S. K. Radymno. 2780

Rządca dóbr
Polak, w średnim wieku, 
żonaty, wolny od wojska, 
z szkołą rolniczą i lasową 
przyjmie odpowiednią po­
sadę Ra opdynaryę, 
jako samodzielny lub pod 
kierownictwem właściciela 
Zgłoszenia z grzeczności: 
Pani Sowińska,Nowy Targ, 
Długa 5, Gla Rolnika. 2782

BS©iP2 S&?*a Jest

osek na pieiianię
od 1. nsarća b. r., samotna, 
bez obowiązków rodzin­
nych, Inteligentna, spokoj­
na, v/ średnim wieku, zna­
jąca dobrze gospodarstwo 
wiejskie, gotowanie, szycie 
l t. p. Gospodarstwo nie­
wielkie. Wynagrodzenie do 

35. koron miesięcznie. 
Zgłoszenia: Urząd parafial­
ny Szc zawary ż ,  poczta 
Rusk, Król. Pol. 2772

na myszy i szczury oraz

SRGDKiTUCZĄCE
dla koni, bydła^ trzody 
i drobiu w Agencyi hand!. 
Kraków, Konarskiego .30. 
Także u Rei ma i Ski i Ha­

naka i Ski. 255*2

p o d r ó ż n e
szopy w  dobrym sta­
nie— do sprzedania. 
Loretańska 6, parter

na lewe. 276S

Asystent
farmacyi

poszukuje posady.
Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Głosu Narodu* pod 

„Rekord*. 2771

KSIĘGARNIA FOLSKA
w InkitifeTil. ThifolfifiTJ, 

dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, kalendarzy i żur- 
nali z możliwą szybkością.

•2S68

ifi
„ f p ą d o w s t ®

1 J ID U T  B l M i T
powssśsi F.lniszchśwfiy, 

wyjdą w no w. wyd. w iu- 
tym w cenie 13 i 10 K. Kto 
chce zapewnićsobie egzem­
plarz, zechce nadesłać za­
datek pod *dr. Księgarni 
Polskiej, Krabów, ei. Sł«w- 

kewska 3. 2GG7

Kompletny
ubiór polski

dla mężczyzny szczupłego, 
wysokiego, do sprzedania 
w Księg; mi katolickiej 
w  Krakowie, ulica Flory-

ańska 1. £541-1

f i ! ! 9 € S l ? d © I k Q
lub nauczyciela, bie­
głego w  jęz. niem. 
poszukują dla 3-ch 
uczenie (najstarsza 2 
wydziałowa) Kowal­
scy w  Grobli p. Sie- 

rosławice. 2743

W E  ZGROMAOZW
CZŁONKOW

odbędzie się

w iiili 19 slpia M r. o folzie 10 raso, w sali Ealj powiatowe].
PORZĄDEK DZIENNY:

..Uzupełnienie 3 członków Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.

! /Zamknięcie rachunków. £703
Wnioski członków.

Sekretarz: Rajchel. Prezes: Dolnicki.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

podaje do wiadomości P. T. Publiczności, że

1 dniem 1 lutego 1918 r.
obniża stopę procentową na

(trzy i pól procent)
od wszystkich dotąd wyżej oprocentowanych wkiętfsk. 

Kraków, dnia 31 gródnia 1917 r. 2755

W  mjrśl § 6 Statutu służy wkładającym prawo odbioru 
swej wkładki w  wyznaczonym w tym celu terminie, upły­
wającym przed wejściem w życie zmiany stopy procentowej.

(Przedruk nie będzie płacony).

2 ® s s a e = m o @ m i

ZWIĄZEK. ZIEMIAN
we Lwowie, Kopernika 4 ,

mając poważnych reflektantów do kupna 
ziemskich, przypomina, ża

pośredniczy w  kupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich

I prosi Właścicieli dtibr ziemskich zamierza­
jących swoje dobra sprzedać o zgłoszenie odno­

śnych interesów. 2700

S t O N A
koniczyn, wszelkich traw, lucerny, seradefli, 
przelotu, pastewnych buraków I marchwi, bu­
raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki

etc. etc.
kupuje w  każdej ilości

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(ODDZIAŁ ROLNICZY) , ; ;

w Krakowie, ttl. Sławkowska 4, II. p.
Telefon Nr. 2072. 2477

t
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TARTAKI
©

pierwszorzędny fabrykat niemiecki
poleca ©

©

1 S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y  w  K R A K O W I E  1
©
© FILIA WE LWOWIE. 2781- \ ©

©

6245 kilka ob jek tów  okazyjn ie do sprzedania.-
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